
peć&lu a b BwsgB&Sc^&^n^ść - slr^

Przemysł ciężki przekroczy
pian dostaw artykułów rynkowych

| Zamierzenia na rok 1965

WIELKOPOUKI
Rok XVIII
Wydanie AB

Poznań, 
sobota, 8 grudnia 1962

Spotkanie ministrów obrony
Polski i ZSRRMinister obrony narodowej Moskwie, Bolesław Jaszczuk „n-mral hmni ]VTni"ian w, „ 11____ ■ *— _ ’polski, generał broni Marian Spychalski wraz z członkami delegacji wojskowej, której przewodniczy, złożył w czwar- wizytę ministrowi obrony ZSRR, marszałkowi Malinow-

marszałkowie Greczko, Bagra- nian, Moskalenko i Krylów

Można już z całą pewnością stwierdzić, że plan artykułów, mld. zł (o 8 proc, więcej nii W rynkowych wytwarzanych przez przemysł ciężki zostanie w tym roku przekroczony — prawdopodobnie o 2 procent.Wartość tych dostaw szacuje się na 21,6 mld. zł (wedługplanu 21,2 mld, zł).Rynek otrzyma m. in. około 176 tys. motocykli, skuterów i motorowerów, 470 tys. rowe rów, 170 tys. maszyn do szy­cia, około 540 tys. pralek, 73

skiemu.Radziecki minister obrony wydał obiad na cześć ministra Spychalskiego i towarzyszą- Cvćh mu osób. Na obiedzie obecni byli ambasador PRL w
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Z X Zjazdu KP Włoch
X Zjazd Włoskiej Partii Komu­

nistycznej kontynuował wczoraj 
dyskusją. W piątym dniu obrad 
Zjazdu przemówienia powitalne 
wygłosili delegaci partii komuni­
stycznych Anglii, Szwecji, Japo­
nii, Bułgarii, Węgier, Jugosławii, 
Mongolskiej Republiki Ludowej i 
innych krajów.

Wyparcie sił interwencyjnych
Prezydent Salal oświadczył w 

środę w Sanie, że wojska jemeń­
skie wyparły saudyjsko-jordań- 
skie siły interwencyjne i obecnie 
stacjonują na wszystkich grani­
cach oraz w każdym mieście je­
meńskim.

oraz generałowie armii Jepi- szew i Iwanow.W godzinach popołudnio­wych 6 bm. członek Biura Po­litycznego KC PZPR, minister obrony narodowej PRL gene­rał broni Marian Spychalski i towarzyszące mu osoby odwie­dzili Mauzoleum Lenina na Placu Czerwonym w Moskwie, gdzie złożyli wieniec. Napis na wstędze biało-czerwonej na wieńcu głosi: „W hołdzie wiel­kiemu I.eninowi — Minister Obrony Narodowej PRL".Polscy goście złożyli też wiązankę kwiatów z biało- czerwonymi wstęgami na pły­cie mogiły Feliksa Dzierżyń­skiego, znajdującej się obok Mauzoleum w Alei Zasłużo­nych działaczy partii i pań­stwa radzieckiego. (PAP)

Cena 50 gr
Nr 292 (5960)

Minister Obrony Narodowej gen. 
broni Marian Spychalski, bawią­
cy na zaproszenie Ministra Obro 
ny ZSRR w Związku Radzieckim, 
złożył wieniec przed mauzoleum 

Lenina w Moskwie.
, CAF — fot. Grzęda telefoto

Nowe spotkanie 
na Kremlu

Sesja naukowa Instytutu Zachodniego

Szkolnictwo wyższe 
i ziemie zachodnie

„Marinerowi 11“ coraz cieplej
W miarę jak „Mariner II” zbli­

ża się do planety Wenus, którą 
ma minąć w przyszły piątek w 
odległości około 32 tys. km, ota­
czająca go z zewnątrz temperatu 
ia rośnie. Przy planowaniu lotu 
przewidywano, że osięgnie ona ma 
ksimum 140 st. C, ale „Mariner 
R” był już poddany działaniu 160 
st. ciepła, a obecnie należy się li- 
tżyć z dalszym wzrostem tempe­
ratury.

Wina na święta
Każdy smakosz wina znajdzie 

* okresie nadchodzących świąt 
pewno jakiś specjał dla siebie. 

Zadbały o to centralne piwnice 
importowanych w Poznaniu,

Wczoraj kontynuowała swoje obrady dwudniowa sesja naukowa Instytutu Zachodniego w sprawie szkolnictwa wyższego na ziemiach zacho dnich.

przygotowując ćwierć miliona bu 
‘E1ek najprzedniejszych win gro- 
Jowych, produkcji jugosłowiań- 
*iel> węgierskiej i włoskiej. 

‘®rwsze partie znajdują się 
* handlu detalicznym.

Po zanalizowaniu sytuacji szkolnictwa wyższego na ZZ w ciągu pierwszego dnia obrad przez doc. dr. Janusza Ziół­kowskiego, doc. dr. Władysła­wa Markiewicza i prof. dr. Zdzisława Kaczmarczyka, w dniu wczorajszym zabrał głos minister szkolnictwa wyższego Henryk Golański.
Referent ujął zagadnienie szkol 

nictwa wyższego ze stanowiska 
całokształtu stanu i rozwoju szkół 
wyższych w kraju, który w na­
szym ustroju szeroko otworzył 
dostęp ■ młodzieży robotniczej i 
chłopskiej do szkół. W rok po 
zaprzestaniu działań wojennych 
mieliśmy na ziemiach zachod­
nich siedem wyższych uczelni, o- 
becnie zaś posiadamy ich 21 i co-

kład Uniwersytet Wrocławski ma 
spośród nauk ścisłych wyraźnie 
nakreślony kierunek matematycz­
ny w związku z zapleczem prze­
mysłowym i górniczym. Szkoły 
wyższe Wybrzeża nastawione są 
na problematyki morskie itp.Po referacie ministra H. Go lańskiego przyjętym żywymi oklaskami rozwinęła się me­rytoryczna. dyskusja.Sesja została zakończona wczoraj w południe. (fh-ms)

Rano 7 grudnia odbyła się na Kremlu kolejna rozmowa pierwszego sekretarza KC KPZR przewodniczącego Ra­dy Ministrów ZSĘR,, Nikity Chruszczowa z sekretarzem generalnym Związku Komu­nistów Jugosławii, prezyden­tem Federacyjnej Ludowej Republiki Jugosławii Józe­fem Broz-Tito.Ze strony radzieckiej w roz mowie wzięli udział: pierw­szy zastępca przewodniczące­go: Rady Ministrów ZSRR, A. Mikojan, sekretarz KC KPZR, J. Andropow, minister spraw zagranicznych ZSRR, A. Gro

tys. lodówek, 110 tys. odku­rzaczy, 290 tys. telewizorów, 600 tys. radioodbiorników, 30 tys. magnetofonów oraz 18,6 tys. ton naczyń emaliowa­nych. Następuje więc przy­rost w stosunku do ubr. o kil ka lub kilkanaście proc.Z wymienionych pozycji nie wykonany zostanie plan pro­dukcji telewizorów, lodówek i niektórych drobiazgów — różnych wyrobów emaliowa­nych. Niestety, właśnie te ar­tykuły wciąż są wytwarzane w niedostatecznej ilości. Nie­wykonanie zadań w tej dzie­dzinie jest więc dużym mi­nusem.Natomiast przemysł dostar cza w tym roku tyle pralek, motocykli, rowerów, że moż­na mówić już o sprostaniu w pełni — jeśli chodzi o ilość — zapotrzebowaniu handlu.Obecnie już wszystkie wy­roby rynkowe wykonywane przez przemysł ciężki mają roczną gwarancję. Poprawiła się nieco jakość, o czym świad czy spadek reklamacji. Nadal jednak nie rozwiązany jest problem sprawnej obsługi kii enta, zgłaszającego uzasadnio ne pretensje oraz tryb napra­wy różnych artykułów w ra­mach gwarancji.
Kilka słów o przyszłym roku. 

Sprawa deficytowych wyrobów 
jest teraz najbardziej dyskutowa­
nym .problemem. W 1963 r. właś­
nie w tych asortymentach prze­
widuje się .największy wzrost pro 
dukcji. Przyszłoroczny plan za­
kłada' np. wykonanie na potrzeby 
rynku wewnętrznego 121 tys. lo­
dówek (prawie dwa razy więcej 
niż w br.) i 350 tys. telewizorów. 
Zwiększy się także produkcja nie­
których wyrobów emaliowanych 
— różnych kubków, garnków i in 
nych naczyń. „Przyhamowano" 
zaś wzrost produkcji tych towa­
rów (np. radioodbiorników) z 
którymi nie ma już kłopotu na 
rynku. Ogólnie wartość dostaw 
rynkowych w 1963 r. wyniesie 23

Na marginesie tego zagad­nienia należy uwypuklić pro blem szybszego przestawiania się zakładów na potrzeby ryn ku. Jest to ważne zadanie na 1963 r. Zmieniająca się ko­niunktura wymaga przede wszystkim elastyczności pro­dukcji, możliwości dokony­wania „z dnia na dzień’* zmian w jej charakterze, roz-* szerzania asortymentu, uno­wocześniania itp. (PAP)
Oświadczenie 

premiera LaosuPremier koalicyjnego rządu Laosu książę Souvanna Phou- ma wyraził zadowolenie z wy-* ników wizyty misji laotań- sklej w Moskwie. Premier podkreślił, że opublikowany niedawno wspólny komunikat dobitnie świadczy, iż rząd ra­dziecki pragnie przyczynić się do rozwoju Laosu na drodze neutralności i niezależności, zgodnie z porozumieniami ge­newskimi z 1962 r. (PAP)
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bardziej narastającą potrze- 
powiększenia tej liczby, co 
oświadczył Minister, wcho- 
w nieskonkretyzowanej jesz- 
formie do planu perspekty-

Zjazd ZLPW piątek o godzinie 10 ra- o w Pałacu Prymasowskim » Warszawie rozpoczął się HI zwyczajny Zjazd dele- 8 ww Związku Literatów Pol «ich.(J Pierwszym dniu obrad gaci wysłuchają sprawo- “ania prezesa ZLP Jarosła- J ^aszkiewicza z działalno ‘ obecnego Zarządu Głów- tencjiW Okresie 3 lat iee° ka’

wicznego szkolnictwa wyższego 
w najbliższym dwudziestoleciu. 
Minister mówił o pomocy, jaką 
otrzymuje kształcąca się młodzież 
ze strony państwa i społeczeń­
stwa w formie m. in. stypendiów, 
z których korzysta na ziemiach 
zachodnich i w reszcie kraju po­
nad 55 procent studiujących.

Po szeroko zakrtślonym omó­
wieniu stanu szkolnictwa wyż­
szego w kraju, licznie przeplata- 
nego interesującymi liczbami, Mi 
nister podkreślił zadania wy z 
szych szkół na ziemiach zachód- 
lich, kóre powinny być związa­
ne -z danym regionem i uwzględ­
niać jego specyfikę. Tak na przy

Uwaga prenumeratorzy
"GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO”, że prenumeratę 
na 1963 rok przyjmują listonosze, urzędy pocztowe 
1 »Ruch” do 15 grudnia 1962 r.
. Listonosze, urzędy pocztowe i „Ruch” przyjmu- 

Prenumeratę tylko na następujące okresy:
■ artalny (37.50 zł), półroczny (75 zł) 
‘ r°czny (150 zł).

myko i inne stości.Ze strony w rozmowie Rankoyić, P.
oficjalne osobi-jugosłowiańskiej uczestniczyli: A. Veselinov, L. Ar

Adenauer ma ustąpić 
na jesieni 1963 r.Kanclerz NRF Konrad Ade nauer ustąpi ostatecznie po wielkich feriach parlamentar­nych na jesieni 1963 roku. Wiadomość tę zakomunikował w piątek na specjalnym po­siedzeniu frakcji parlamentar nej CDU/CSU Heinrich von Brent.ano-. Kanclerz ma wkrót ce powiadomić o tym frak­cję osobiście. (PAP)

0 wotom zaufania 
dla nowego rządu

Rząd premiera Georgesa Pom 
pidou stanie w przyszłym tygod­
niu przed Zgromadzeniem Naro­
dowym ubiegając się o uzyskanie 
wotum zaufania. - Debata w taj 
sprawie odbędzie się w czwartek 
po złożeniu przez premiera dekla 
racji rządowej.

Wszyscy wiedzą — stwierdza ko 
mentator Agencji France Presse 
— że zasadnicze decyzje politycz­
ne nie będą już podejmowane w 
parlamencie. Starania idą w kie­
runku określenia nowej równowa 
gi między władzami: wykonaw­
czą i ustawodawczą, ale wszyscy 
zdają sobie doskonale sprawę,’że 
ze względu na osobę szefa pań­
stwa równowaga ta może być tyl 
ko teoretyczna. Niemniej formy 
są zachowane. Tą właśnie formal 
nością — stwierdzają obserwato­
rzy polityczni — będzie zapowie­
dziana na czwartek przyszłego ty 
godnia debata.

Nie przypuszcza się, aby dekla 
racja rządowa wniosła jakiekol­
wiek istotne elementy. Fakt, że 
Couve de Murville kieruje nadal 
resortem polityki zagranicznej a 
Giscard d’Estaing sprawami eko­
nomicznymi i finansowymi, świad 
czy, iż nie zanosi się na żadne 
zmiany w tych dwóch zasadni­
czych dziedzinach.sov i inni. (PAP)

eszcze miesiąc temu obawiano się, że rolnicy wielkopolscy nie zdołają na czas wykonać orek zimowych, od których zależy
tywator. Przy zwalczaniu drutowców, preparat najlepiej przyorać na głębo­kość 7 cm, pędraków — 15 cm. Dawki zależą od nasilenia występowania
Kończyć orki!

przecież późniejszy urodzaj zbóż jarych szkodników: od 50 do 150 kg na hektari okopowych. Korzystna pogoda, mamy na myśli brak większych mrozów i śnie gu, umożliwia kontynuowanie robót polowych. Fachowcy z Wydziału Rol­nictwa i Leśnictwa Prezydium WRN oceniają, że wykonano orki zimowe w naszym województwie w około 90 proc. Warto wykorzystać resztę po­godnych dni, aby ten zabieg agrotech­niczny przeprowadzić. Nie wiadomo bowiem, czy przyszłoroczna wiosna nie będzie opóźniona, a wtedy nie dałoby się w porę rozpocząć prac polowych.Szczególnie ważne jest wykonanie orek zimowych na ziemniaczyskach, a także buraczyskach. Trzeba pozbierać pozostałe w ziemi bulwy ziemniaczane i korzenie buraków. Pozostawienie ich w glebie grozi rozpowszechnieniem się na wiosnę różnych szkodników, zwłasz­cza stonki ziemniaczanej. W celu znisz­czenia takich szkodników jak pędraki, drutowee i inne, należy przeprowadzić dezynfekcję gleby jeszcze przed wyko­naniem orki zimowej, czyli rozsiać pre­parat owadobójczy Pędraczak 2 proc, lub Pędraczak 20 proc. Można w tym celu wykorzystać siewnik nawozowy lub aparat opyłowy, pole zabronować, przeorać, ewentualnie zastosować kul-

preparatu Pędraczaka 2 proc., przy zastosowaniu Pędraczaka 20 proc, dawkę trzeba dziesięciokrotnie obniżyć.preparatami tymi można zwalczać x również szkodniki w szkółkach owocowych i leśnych, warzywnikach i szklarniach. Przy okazji zwracamy uwagę rolnikom na konieczność za­bezpieczenia drzewek owocowych, zwłaszcza młodych, przed mrozami, a także przed obgryzaniem ich przez za­jące. W tym celu najlepiej dokładnie poobwiązywać drzewka słomą. Dla od­straszenia zajęcy można też przygo­tować pastę o niemiłym dla nich za­pachu. Przepis wygląda następująco: kilogram mydła rozpuszczamy w pół­tora litrze wody, w drugim naczyniu do półtora litra gotującej się wody do- dajemy 50 gramów siarczanu miedzi, 100 gramów oleju jadalnego lub ma­szynowego, 200 gramów naftaliny roz­puszczonej w 250 gramach terpentyny. Po zmieszaniu obydwóch płynów na gorąco i ostygnięciu smaruje się drzew­ka pędzlem.
0 o pilnych zadań należy również w najbliższym czasie uporządkowa­nie magazynów zbożowych, tak w gmin nych spółdzielniach i PZZ, jak i śpich-

MAo Akademia Nauk

rzów czy w spółdzielniach produkcyjnych, PGR-ach. Rolnicy indywidualniteż powinni zrobić przegląd swoich strychów, gdzie zazwyczaj przecho­wują zboże, mąkę czy pasze dla in­wentarza. Jeszcze nie zaczęły się omłoty zimowe, które przeprowadza się zazwyczaj przy ustalonej pogodzie (mały przymrozek), więc magazyny są częściowo puste. Takiej okazji nie wolno przegapić, bo skutki mogą być opłakane. W zanieczyszczonych, nie- zdezynfekowanych, spichrzach zalęga się najczęściej wołek zbożowy, nie mó­wiąc o innych szkodnikach. W żadnym wypadku nie można dopuścić, aby uległo potem zawołczeniu ziarno siew­ne, przygotowywane na akcję wio­senną.Na zakończenie pragniemy przypom­nieć, że niewykorzystane jesienią na­wozy sztuczne trzeba przechowywać w pomieszczeniu zamkniętym, przede wszystkim suchym. Wapno nawozowe najlepiej zakopcować. Płynne środki ochrony roślin muszą być należycie za­bezpieczone przed mrozem, tempera­tura pomieszczenia nie może być niż­sza niż 5 stopni Celsjusza. Tak samo warto pomyśleć o należytej konserwa­cji i zabezpieczeniu aparatury do ochrony roślin: oczyścić z resztek pre­paratów, brudu, rdzy i starych smarów, pomalować i nasmarować na nowo.
w (emp)
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U
rządawej w Poznaniu

W dniu wczorajszym odbyło się 
w Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej w Poznaniu kolej­
ne posiedzenie Komisji Rządo­
wej dla Przemysłowego Zagosno 
darowania Zagłębi Węgla Bru­
natnego.

W posiedzeniu, któremu prze­
wodniczył wiceminister górnic­
twa i energetyki F. Jopek, wzię 

li również udział: wiceminister bu 
downictwa i przemysłu materia­
łów budowlanych S. Fariaszew- 
ski, wiceminister - komunikacji 
T. Bronowski, z-ca przewodniczą 
cego Komisji Budownictwa i Ar­
chitektury M. Benko, przedsta­

wiciel KC PZPR W. Cymbała, 
wiceprzewodniczący Prezydium 
WRN Z. Węgrzyk, kierownictwo 
Wojewódzkiej Komisji Planowa­
nia Gospodarczego, Pracowni Pia 

nów Regionalnych, Wydział Bu­
downictwa, Urbanistyki i Archi­
tektury, oraz dyrektorzy kopalń 
i zjednoczeń.

Głównym tematem obrad wczo­
rajszego posiedzenia Komisji 
Rządowej było przedyskutowanie 

. opracowanego już pizez Zespół 
Wojewódzkiej Pracowni Urbani­
stycznej w Poznamu projektu 
perspektywicznego planu zagospo 
darowania przestrzennego zespo­
łu jednostek osadniczych strefy 
przemysłowej Konina. Jak wia­
domo, strefa Konina jest głów­
nym ogniwem zespołu górniczo- 
energetycznego rejonu Konin — 
Turek — Koło — Kłodawa. Dlate 
go też zarówno w opracowanym 
planie jak i w czasie samej dys­
kusji uwzględniono szereg powią ­
zań i problemów, których nie 
można zawęzić wyłącznie do gra­
nic opracowanego obszaru. Do tej 
grupy zagadnień należą m. in. 
gospodarka wodna, układ sieci 
komunikacyjnej, osiedleńczej, fi­
zjografii i demografii.

11 studnia ~ rozprawa przeciwko KP OSAPrzewodniwąćy Komisji Badania Działalności Antyame- rykanskiej, Francis Walter, podał do wiadomości, że sze­reg członkiń organizacji „Kobiety w walce o pokój” zo­stało wezwanych na dzień 11 bm. przed oblicze komisji w celu ustalenia, czy orgnizaeja, do której należą, nie ma charakteru dywersyjnego i nie znajduje się pod wpływami komunistycznymi.Wspomniana organizacja, grupująca około 100 tys. ko­biet, której jedną z założycie­lek była mieszkanka Waszyng tonu, p. Dagmar Wilson, ma charakter apolityczny i pacy­fistyczny. Jej członkinie ucze.
„Polish Vodka“ 

na rynkach 51 krajów
Popularna „Polish Vodka” i in­

ne wyroby naszego przemysłu spi 
rytusowego można kupić w więk­
szości dużych miast na wszyst­
kich kontynentach. Tegoroczny 
plan eksportu, który przewiduje
sprzedaż 
zostanie 
mniej o 
większy

ok. 2 min litrów wódek, 
przekroczony co naj- 
600 tys. litrów i będzie 

o ok. 500 tys. litrów niż
w 1961 r. W br. przemysł spiry­
tusowy zdobył kilka nowych ryn-
ków, m. in. Nigerię, Ghanę, 
rię, Wyspy Bahama i Małe 
tyle. Ogółem polskie napoje 
koholowe importuje obecnie 
krajów.

Sy- 
An- 
al- 
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Do najważniejszych odbiorców 
należą: Anglia. Finlandia, Kana­
da, USA. ZSRR, NRD. Belgia, Ho 
Landia i NRF. W tym roku szcze­
gólnie wzrósł eksport do USA i 
NRD. (PAP)

Z XII Zjazdu KPCz

Wystąpienie delegata KG KP ChinW czwartek na Xn Zjeździe KPCz kontynuowano dyskusję nad referatami sprawozdaw­czymi Komitetu Centralnego i Centralnej Komisji Rewizyj­nej. Delegaci mówili o tym, jak należy rozwiązywać ol­brzymie zadania nakreślone przez partię, jak zwiększyć produkcję przemysłową i rol­ną.Komunistyczna Partia Chin reprezentowana jest na zje-zje-ździe przez delegację pod przewodnictwem członka Ko-mitetu Centralnego, Wu Siuczuana. Wygłosi on przemó­wienie, w którym na wstępieprzekazał pozdrowienia XII Zjazdu KPCz. Wu czuan.
Oświadczył m. in.» iż naród

dla Siu-
chiń-

ski wespół z wszystkimi miłujący 
mi pokój narodami świata sta­
nowczo popiera pięć słusznych żą­
dań narodu kubańskiego. Amery­
kańskiemu planowi rozpętania 
wojny światowej — oświadczył de 
legat chiński — mó^na przeciw­
stawić się jedynie wówczas, gdy 
wielkie siły współczesnej epoki — 
siły socjalizmu, siły rewolucji na­
rodowych i demokratycznych, siły 
ruchu robotniczego różnych kra­
jów i wszystkich miłujących po­
kój ludzi stworzą najszerszy jed­
nolity front przeciwko .imperia­
lizmowi USA i jego lokai, jeżeli 
siły te będą prowadzić jedynie 
słuszną politykę.

W dalszym ciągu swego prze­
mówienia delegat KPCh wystąpił 
z daleko idącym atakiem na Ju­
gosławię twierdząc m. in., że kie­
rownictw’© jugosłowiańskie, pod­
szywając się pod nazwę komuni­
stów „prowadzi wywrotową dzia-

PIERWSZA SERIA 
MASZYN CYFROWYCHPierwsza seria matematycz nych maszyn cyfrowych UMC-1 opuściła w piątek 7 bm. Wrocławskie Zakłady Elektroniczne „Elwro”. Maszy ny skierowane zostały do dy­spozycji PAN w Warszawie, Głównego Instytutu Górnictwa w Katowicach, Akademii Gór­niczo-Hutniczej w Krakowie i in.
NOWE ARESZTOWANIA 

W PORTUGALIIZ Lizbony donoszą, że are­sztowano tutaj 28 osób pod za rzutem prowadzenia „działal­ności wywrotowej". Areszto­wanym zarzuca się również utrzymywanie kontaktów z członkami zdelegalizowanej Komunistycznej Partii Portu­galii. Wśród aresztowanych znajduje się sześciu prawni­ków, trzech lekarzy, dzienni­karz, urzędnik oraz nauczy­ciel.
SALAN I JOUHAUD' 

PRZEWIEZIENI DO TULLEW nocy z czwartku na pią­tek szelowje 9ĄS, Lyli gene-

Polska—Węgry 14$

łalność przeciwko obozowi socja­
listycznemu i światowemu rucho­
wi komunistycznemu”. Wu Siu- 
czuan zarzucił zjazdowi KPCz, iż 
zastosował on metody podważają­
ce międzynarodową jedność pro­
letariatu oraz dokonał jawnej i 
jednostronnej napaści na przy­
wódców Albańskiej Partii Pracy.Wystąpienie delegata chiń- tkiegó spotkało się z natych­miastową repliką przewodni­czącego w owej chwili obra­dom Frantiska Zupki.

Stwierdził on, że Komunistycz­
na Partia Czechosłowacji na swo­
ich zjazdach zawsze mówiła otwar 
cie o wewnętrznych i międzyna­
rodowych problemach politycz­
nych. Nie atakujemy narodu al-
hańskiego 
mówca — 
tii Pracy, 
damy się 
odchodzą

ani 
ale 
na 
od

powiedział m. in. 
też Albańskiej Par- 
otwarcie wypowia- 
temat tychł którzy 

międzynarodowego
ruchu robotniczego.

Możemy zapewnić Komunisty­
czną Partię Chin — oświadczył on 
— że zawsze będziemy wierni za­
sadom proletariackiego interna­
cjonalizmu, walce przeciwko im­
perializmowi, że będziemy wal­
czyć o pokój, o jedność między­
narodowego ruchu komunistycz­
nego i rewolucyjnego ruchu robot 
niczego, przeciwko tyn^ którzy tę 
jedność naruszają.Wypowiedź tę delegaci przy­jęli gorącymi oklaskami. Sala rozbrzmiała długotrwałą owa­cją na cześć Komunistycznej Partii Czechosłowacji na cześć Związku Radzieckiego i przy­jaźni między Komunistyczną Partią Czechosłowacji a Ko­munistyczną Partią Związku Radzieckiego . (PAP)

rałowie Salan i Jouhaud zosta li przewiezieni spod paryskie go więzienia Fresnes do wię­zienia w Tulle (departament Correze). W więzieniu tym znajdują się już byli generała wie Challe i Zeller, przywód­cy puczu wojskowego w kwiet niu 1961 roku, jak również liczni terroryści OAS.
EGIPSCY NAUCZYCIELE

w WYJADĄ DO52 profesorów najbliższyKair udając się
JEMENUZRA opuści poniedziałek do Jemenu.Jak podaje blisko wschodnia agertcja prasowa, do Jemenu uda się ogółem 290 profeso­rów. aby nauczać języka arab skiego. matematyki, nauk przy rodniczych i innych przedmio­tów.

BIAŁO-CZERWONA BANDERA 
NA TANKOWCU PROF. HUBERW porcie gdańskim podnie siona została w piątek biało-

słniczyły niedawno w pikie­tach przed Białym Domem i w kilku większych miastach amerykańskich oraz w Gene­wie, domagając się wstrzyma nia doświadczeń nuklearnych, zawarcia porozumienia w sprawie powszechnego, kontro lowanego rozbrojenia oraz pro wadzenia pokojowej polityki zagranicznej opartej na zasa­dzie wzajemnych ustępstw.„Washington Post” w arty­kule redakcyjnym ostro kry­tykuje komisję z powodu jej decyzji, stwierdzając, że dla komisji „każdy protest jest równoznaczny z dywersją”, i że komisja decyzją swoją „podważa zasady demokra­cji”.Organizacja w ogłoszonym oświadczeniu podkreśla, ' że „próba zdławienia uczciwej dyskusji w imię interesów na rodowych jest fatalną przy­sługą oddaną Ameryce i świa tu”.W dniu 11 grudnia rozpocz- nie sie przed sądem okręgo­wym w Waszyngtonie proces KP USA, oskarżonej o niedo­pełnienie obowiązku zareje­strowania sie jako „agent ob­cego mocarstwa” zgodnie z tzw. Ustawą Mccarrana. Dwajprzywódcy Benjamin zostali do pod tym
partii. Gus Hall i Davis pociągnięci od powi ed zi aln oś c i samym zarzutem.Przebywają oni obecnie na wolności za kaucją. Jeśli zo­staną skazani, grozi im kara grzywny w wysokości do 600

tys. dolarów oraz więzienia do lat 30.W stosunku do 10 innych działaczy komunistycznych wszczęto z tego samego po- wodu dochodzenia sądowe. W poniedziałek prokurator ge­neralny Robert Kennedy zwró cił sie do urzędu kontroli działalności dywersyjnej o po­ciągnięcie do odpowiedzialno­ści czterech dalszych osób zaodmowę Angeles „Peoples ra oraz
rejestracji: Losredaktora tygodnika World” — Kuschne- w Chicago członkówKomitetu Krajowego Partii.Liglitfoorta. Davisa Hall. (PAP) Flory

niespodziewany zwrot
w

w proessieprocesie delegalizacyj-nym, wszczętym przez rząd fe deralny, który jest reprezen­towany przez ministerstwo spraw wewnętrznych NRF, na stąpił nowy niespodziewany zwrot. Federalny Trybunał Administracyjny, który zresz­tą już po raz drugi odroczył rozprawę, zwrócił się do mi­nisterstwa spraw wewnętrz­nych, aby rozważyło, czy chce doprowadzić do delegalizacji WN. Trybunał wysuwa kwe­stię prawną, a mianowicie, czy zakaz całej organizacji WN jest do pogodzenia z „ideą pojednania” zawartą wkonstytucji nej.Trybunał wet gdyby
republiki federal-sugeruje, że na- działalność WNuznać za sprzeczną z konsty­tucją, idea pojednania powin na zaważyć bardziej na oce­nie organizacji ludzi prześla­dowanych. (PAP)

Proces ..milionerów z Wołowa**

„Biedy nie cierpiał../'
W czwartek w trzecim dniu rozprawy przeciwko sprawcom wła­

mania do Banku w Wolowie sąd odrzucając wniosek obrońcy 
osk. Mieczysława Florianowicza o powołanie biegłych psychiatrów
— zarządził jednocześnie zbadanie 
oskarżonego.

Następnie zeznawał osk. Józef 
Sójka — właściciel warsztatu ry­
marskiego w Wołowie. Relacjonu

ławra 
pu w

aktualnego stanu zdrowia

lewarek do wyłamania stro 
piwnicy pod skarbcem ban

iąe 
on

przebieg włamania obciążył
poważnie

Florianowicza
współoskarżonego 

podkreślając jego
kierowniczą i inspiratorską rolę 
w napadzie. Sójka utrzymuje, iż 
początkowo nie chciai się zgodzić 
na udział we włamaniu i przystał 
nań dopiero w wyniku pogróżek 
Florianowicza. Na polecenie Flo­
rianowicza Sójka kupił we Wroc-

kowym oraz zwerbował do bandy 
swojego szwagra.

Zrabowane pieniądze zostały u- 
kryte u Sójki; jego sąsiad, któ­
ry zauważył podejrzane manipu­
lacje w obejściu oskarżonego o- 
trzymał za milczenie 230 tys. zł.
Według zeznań Sójki
nowicz

Floria-
rozmowie na ten te-

W Łódzkim Pałacu Sportowym rozegrany zosta] s . międzypaństwowy mecz bokserski, w którym Polską ciężyła Węgry 14:6. Spotkanie stojące na niezbyt poziomie oglądało 8 tys. widrów.Wyniki techniczne walk: na pierwszym miejscu podajemy Polaków.
W muszej Zbigniew Olech, po 

emocjonującym pojedynku, wy­
punktował (stosunkiem głosów 

2:1) Cserge.
W koguciej Bendig natrafił na 

doskonały dzień Toerocka. Zawód 
nik węgierski miał inicjatywę przez 
cały czas spotkania, atakował sil­
nymi sierpami z doskoków i w 
trzeciej rundzie tak osłabił Pola­
ka. że ten nie miał już nic do 
powiedzenia i ograniczy! się tylko 
ilo obrony. Mimo napomnienia 
zwycięstwo punktowe Toerocka 
było jednogłośne.

W piórkowej Adamski zwycię­
żył jednogłośnie na punkty Ka- 
laia. Polak rozegrał bardzo do­
brze pojedynek taktycznie, punk­
tował przeważnie lewym prostym, 
stosował uniki, nie dając się tra­
fić. Kulej przegrał wyraźnie na 
punkty.

W lekkiej Szczepański przegrał 
zdecydowanie na pupkty z Kajdi.

W lekkopółśredniej Kulej zwy­
ciężył jednogłośnie na punkty 
Uajdu. Po pierwszej, bezbarwnej 
rundzie, Polak skrócił dystans, bił 
całymi seriami i kilkoma sierpa­
mi oszołomił Węgra, w trzeciej 
rundzie, pod gradem eiosów Ku­
leją, Hajdu był zamroczony i sę­
dzia’ liczył go na stojąco. Prze­
trwał jednak „bombardowanie" 
Polaka, przegrywając jedynie wy­
soko na punkty.

W półśredniej Knut zwyciężył 
w trzeciej rundzie przez tko. Klin­
gera. Początkowo nasz pięściarz 
wdał się niepotrzebnie w chaoty­
czną wymianę ciosów i dopiero 
w drugiej rundzie, bijąc silne 
sierpy, osłabił Węgra tak. że po 
ciosie w żołądek był on liczony. 
Przewaga Knuta wz.rosla jeszcze 
bardziej w trzecim starciu. Klin­
ger walczył nieczysto, za co otrzy 
mał 2 napomnienia.

W lekkośredniej Kucznierz wy­
grał przez nokaut w trzecim star­
ciu z Nemethem. Przez pierwsze 
dwa starcia Polak precyzyjnie 
kontrował stale prącego do przo­
du Węgra i „stopował" prostymi 
jego chaotyczne ataki. Wydawało 
się. że Nemeth nie przetrwa juz

Dzisiaj w Kalisz,
Dzisiaj o godr, »

w Kaliszu mecz Polska n 
gry. Nasza druga reCrez~ *’■ 
poziomem niewiele ustępuj. 
siatce, która w czwartek 
la zawodników znad Dunaju™'1’’ 

Kapitan sportowy pz,g 
czyi następujący zespój „ 
my według kolejność- °aif" 
A. Olech, Zydaczek, Kui:„ Wa?l 
Heli, Józefiak, Bajek, Ziółko'* 
Walasek, Józefowicz j Małki, 
Ze szczególnym zainteresowań""' 
oczekuje się pojedynków uts'’' 
towar,ego Zydaczka oraz wyw''"' 
Walaska. Barw Węgier bronić i2 
d-zie prawie ten sam zespół 1-- 
walczył w Łodzi.

W niedzielę S bm. odbędzi, e. 
w Budapeszcie międzyPaństw/ 
me.cz juniorów Polska-Węjn- / 
izią ringowym tego meczu 

•Izie z ramienia PZB — W|J,? 
sław Masłowski z Poznania, (p^

Plebiscyt „PS" 
na W najlepszy 
W czwartkowym numerze , 

giadu Sportowego” ogło^ 
tradycyjny, XXVI plebiscyt - 
konkurs tej redakcji na dziesik 
ciu najlepszych sportowców PoJ. 
ski w 1962 roku.

Jak co roku, tysiąc. ron<M
ków sportu wybiorą d2iesię«tt 
najlepszych w minionym sezonie 
sportowców, podsumowując nie- 
jako tegoroczne osiągnięta re­
prezentantów Polski na boiskach 
świata.

Każdy czytelnik „Pnegląde 
Sportowego" ma prawo zgio^e 
do 20 grudnia br. swego kandy­
data. Głosowanie na dziesięciu 
najlepszych odbywać się będzie 
wyłącznie na specjalnych kupo­
nach zamieszczanych w „Pneglą. 
dzie Sportowym” do 15 stycznia 
przyszłego roku. Ogłoszenie wy- 
ników konkursu nastąpi na tras 
dycyjnym balu mistrzów sportu,

PAP

drugiej rundy, wreszcie trze
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Przedstawiciel Katangi 
musi opuścić USAWładze amerykańskie zażą­dały, aby tzw. kierownik ośrod ka informacyjnego Katangi w w Nowy Jorku Michel Strue- lens opuścił w ciągu 15 dni terytorium USA. Jeśli nie uczyni tego w tym terminie, zostanie wydalony przymuso­wo. (PAP)

czerwona bandera na tankow­cu 19 tys. DWT „Prof. Huber” (nazwa statku pochodzi od na­zwiska wybitnego naukowca polskiego/ prof. Politechniki Gdańskiej zmarłego w r. 1956) zbudowanym przez stoczniow ców gdańskich dla polskich linii oceanicznych. „Prof. Hu­ber” jest 67 jednostką gdyń­skiego armatora. Do końca br. flota PLO powiększy sie o je­szcze jeden statek — „Hewe­liusz”.
KRYZYS RZĄDOWY 

NADAL NIE ROZWIĄZANYPo ustąpieniu ministra go­spodarki. Alsogaraya i 9 in­nych ministrów argentyń­skich, kryzys rządowy pozo- staje / nadal n;e rozwiązany. Prezydent Guido dotychczas jeszcze nie przyiął rezygnacji ministrów. Zwrócił sie on de Alsogaraya. by sprawował swój urząd do chwili powoła­nia nowych ministrów.

mat miał się wyrazić: „Co to jest 
za człowiek, palnę mu ,w łeb”.

Odpowiadając dalej na pytania 
sądu Sójka stwierdził, że powo­
dziło mu się nieźle i „biedy7 nie 
cierpiał-’. Miał 40 tys. zł własnych 
oszczędności i pertraktował o ku 
pno części domu w Przemyślu. Z 
dalszych jego wypowiedzi wyni­
ka, że grał niepoślednią rolę w 
bandzie. Po napadzie przechowy­
wał zrabowane banknoty oraz roz 
dzielił je na paczki przeznaczone 
dla każdego uczestnika włamania. 
Tak zeznał Sójka z inicjatywy 
M. Florianowicza zamierzano o- 
szukać współoskarżonego Jezier­
skiego, mówiąc mu, że do podzia 
łu łupu jest więcej osób niż w 
rzeczywistości.

Z kolei złożył zeznania osk. Wik 
tor Kotowicz, właściciel taksów­
ki w Wołowie. Oskarżony przy­
znał się do winy, usiłował ją jed 
nakże pomniejszyć, twierdząc, że 
przez dłuższy czas bagatelizował 
propozycję Florianowicza wzięcia 
udziału w napadzie. Swoją rolę 
próbował nawet ograniczyć do 
roli taksówkarza, który „woził 
Florianowicza za zapłatą”. Sam 
miał być rzekomo nie wtajemni­
czony w szczegóły napadu. Swój 
udział w bandzie usiłował rów­
nież tłumaczyć obawą przed Flo 
rianowiczem, który posiadał broń.

Osk. Kotowicz był człowiekiem 
dobrze sytuowanym materialnie. 
Jego miesięczny dochód wynosił 
5—6 tys. zł (choć władzom finan­
sowym podawał 1.5 tys. zł). Miał

cim starciu Węgier ..nadziewa” 
ńę na kontrę i zostaje znokauto­
wany.

W średniej Dampc przegrał r>?e- 
zasłużenie na punkty (stosunkiem 
głosów 1:2) z Feherem. Spotkanie 
zaczęło się dość nieoczekiwanie. 
Dampc silnie skontrował zaraz na 
początku pierwszej rundy i Wę­
gier omal nie poszedł na deski. 
Nastąpiła błyskawiczna riposta 
Fehera i Dampc jest liczony, w 
drugiej rundzie Polak stale punk­
tuje z obu rąk 4 kontruje Węgra 
nacierającego ostatnim wysiłkiem.

W półciężkiej Pietrzykowski 
wygrał z Benignim, którego po 
drugiej rundzie poddał sekundant.

W ciężkiej Jędrzejewski wygrał 
z Budaiem, którego sądzia zdys­
kwalifikował pod koniec walki. 
Przez wszystkie trzy starcia trwa­
ła mordercza wymiana silnych 
ciosów.

14 wozów 
pojedzie z taiij 

stycznia przyszłego roku z ! 
miast europejskich wyruszą naj­
lepsi kierowcy samochodowi do 
XXXII Międzynarodowego Rajdu 
Samochodowego w Monte Carla.
Miejscami 
Frankfurt 
Lizbona, 
Sztokholm

startu będą Ateny, 
nad Menem, Glasgow, 
Monte Carlo, Paryż, 

i Warszawa. Najdłuż-

również 
tys. zł. 
dził się 
udzielił

zaoszczędzonych — ok. 40 
Na pytanie, dlaczego zgo 
na udział w napadzie, nie 
jasnej odpowiedzi.

Po dokonaniu napadu Kotowicz 
rozrzucił w różnych miejscach 
narzędzia, którymi posłużono się 
przy napadzie, a przekazany mu 
do ukrycia milion' złptych scho­
wał w kurniku. Po I dokonaniu 
włamania, spotkał się h Floriano- 
wiczem i Sójką — sprawdzając 
..czy wszystko w pof^ądku”.

Po pytaniach prokuratorów sąd 
zarządził przerwę do dnia następ­
nego. (PAP) 
iniitóiuitiuHiiiiiiuimi^

Ozisiehry serwis informacyjny 
। przygotował Janusz Marciszewsk;

Wrzesińscy hokeiści 
nie rezygnuj

Ostatnim bastionem hokeja 
dowego w WTielkopolsce 
Września. Kapryśne warunki

ło- 
jest
at-

mosferyczne rozłożyły na łopatki 
wszystkie sekcje hokeja na lo­
dzie w Poznaniu i innych mia-

sze trasy są: ze Sztokholmu 4292 
krn, oraz z Warszawy 4278 km.

Z Warszawy wystartuje tym ra­
zem 14 wozów. Najwięcej samo-, 
chodów zgłosiła Austria — 4, da­
lej H-olandia — 3, Francja - 1 
oraz NRF i Anglia — po jednym. 
Polskę reprezentować będą trzy 
załogi jadące na wozach zagra­
nicznych. Nie wystartują w tyro 
roku Syreny ani górnuzaworowe 
Warszawy. Dwie polskie zatóra 
pojadą na Skodach Turng-Sport 
□raz jedna na angielskim Morw 
Cooper.

Warszawska trasa rajdu pro*®- 
dzić będzie ze stolicy przez Gdy­
nię. Poznań, do Słubic, a dael 
przez NRD (Lipsk), NRF (Hano­
wer) Frankfurt nad Mene^ 
Belgię (Liege) Luksemburg oraz 
Francję (Reims, Chaumont 
Cnambery).

Jt 
łieśi 
tka 
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ta 
łach 
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stach 
sińscy 
dyoję. 
giym, 
udział

województwa. Tylko wrze- 
działacze utrzymują tra- 

Podobnie jak w roku ubie 
Zjednoczeni zgłosili swój
w rozgrywkach okręgowej 

ligi hokejowej Pomorza. Dwa be-
tonowe lodowiska wykorzystywa­
ne w okresie mrozów przez wrze­
sińskich hokeistów do maksimum, 
nie rozwiązują jednak sprawy. 
Do tej pory nie było jeszcze oka­
zji do solidnego treningu, a roz­
grywki mistrzowskie rozpoczyna­
ją się już 16 bm. Zjednoczeni ko- 
rzystajn więc mimo dużych trud­
ności finansowych z gościnności 
sztucznych lodowisk pomorskich.

Pierwsze tegoroczne spotkanie 
rozegrają ^jednoczeni 16 bm. w 
Bydgoszczy ‘ z tamtejsza Polonią, 
a 23 bm. gościć będą u siebie 
.o ile na to pozwolą warunki at­
mosferyczne) Szczeciński Klub Te 
msowy. :u> grudnia wyjadą do Po 
n.oizanina Toruń, w rozgryw­
kach mistrzowskich udział weź­
mie pierwsza drużyna Zjednoczo­
nych oraz zespół juniorów. (d)

Z uwagi na to, że trasa pod 
nie jak w latach ubiegłych Pr .Wir, 
wadzi przez Poznań. PoW° fiow;. 
już w Automobilklubie Wie [ 

komitet organizacyjni 
którego stanął pre“

polskim 
n< czele

Szczepanków8

4 , 
- dr

AW inż. Lucjan S— 
Kierownikiem Punktu |
Czasu jest inż. Henryk fl%e. 
wiak. Trasa w Poznaniu PrZ ' 
g»ć będzie ul. warszawską, r > 
walem, Marchlewskiego, * •
gradzką, Libelt'a, Mielżyn^ !a 
gdzie przed lokalem A W z ' 
zowano FKC. Stąd wozy P- $ 
ui:cą Fredry i Dąbrowskieg 1

ubie. (d)

■ Sr 
m. 
'i cs

hoU1'

2 wypadki śmierci
do zanoto^Znowu mamy

dwa wypadki śmierci na 
Tym razem ofiarami są

na Filipinach:

rin^f1

a»i 
Hi, 
Sonę 
Wl) 
fes, 
Ute>k
Hat

Dav:d v

Rod Ladec. Przyczyną śm-erCł oi

' Prj
“Post

ki

był wylew krwi do mózgu-

JUTRO LOSOWANA
KOZIOŁKÓW”!

ZŁÓŻ DZISIAJ KUPON?!
K116W



Stromi .
| GŁOS WIELKOPOLSKI |

i*

ijs 
>8): 
Ki, 
Uu. 
i«. 
e®

b*

£ 
ty*

ino

;ię. 
ói*

ciu

re-
icó

;du 
sie 
ty. 
M 
zie

Ją* 
iii

14

aj- 
do 

idu 
iu

niemiecki obrony JózefFdera lny minister Franciszek Strauss wycofał się.bumerangu uderze- wymierzone w pismo «ie gpiegel” zadało cios ^niebezpieczniejszemu Lwiekowi” NRF.pomogła obrona wszech ’łnrt« kanclerza Ade- który sam znalazł na’ pochyłej krawędzi. !l> wybuchła afera firmy Sikanej „Fibag”, dla któ ■ w celach osobistej korzy 7 Strauss nadużył swego łbowego stanowiska, Łauer zapobiegł wyroko- u specjalnej komisji parla- LrtUrnej- Strauss wówczas ” lit Potknął się dopiero aferę »Der sPieSeI”’ roz- dtóc przeciwko niemu ak- dowiedzeniu się, że Łkcja tego pisma rozpo- 
'miin przeciwko niemu ma- Salem, którego publika- mnisi go do ustąpienia. Straussowi chodziło o zdoby tego materiału.g tym, a nie w rzekomym ujwnisniu tajemnicy woj- ąńwei z jesiennych mane- NATO — „Fallex 62”, •Idzi zachodnia prasa: „The jjines” (Londyn) „II Messag- (Rzym), „Folitiken” Kopenhaga) przyczyny roz- petania represji przeciwko Jypólpracownikom „Der Spiegel". Inkryminowany 41 iumer tego pisma, jak pisze FrJSa zachodnia, — przed ^drukowaniem przedłożony lyj odpowiedniej instancji ójskowej do wglądu. Tylko jeden punkt wykreśliły z władze wojskowe.nle?ojieci znamienna, że numer pisma, który wywołał taką parzę, nie był skonfiskowa­ły, Mimo to na współpra­cowników „Der Spiegel” po- sypały się represje.„II Messaggero” pisze, że .zdrada, o której mówił w parlamencie końskim Ade- lauer, polegała w rzeczywi- rtości na tym. żc ..Der Spie- |tl” ostro osądził środki

Wycofanie się
Straussawojskowe, bynajmniej nie Potrzebom niemieckiego narodu i jn. krajów europejskich”.„iL °rj 16 P^1«cr- nika 1956 roku w ręce odbudowanie siły mili­tarnej NRF, wpadał usta-"x- X z człon-NAT° ‘ ze stanami jednoczonymi, chcąc im na­rzucić swoją koncepcję or­ganizacyjną NATO. Spór jak wiadomo, dotknął spra­wy , wyposażenia NATO w broń atomową, której doma­gał się od USA Strauss. , ----------------Przechylał się już do żądań °. ^ory> choć zakończyła zachodnioniemieckich szef s*ę wojna w Algierii, nadal zjednoczonej grupy dowód Omawia oddania dowódz- ców sztabu USA ‘gen. Nor- stad. Kennedy odrzucając projekty rezygnacji Stanów Zjednoczonych z monopolu decydowania bronią atomo­wą, oświadczył wreszcie gen. Norstadowi: „Proszę nie za­pominać, że jest pan Arnery- kaninem” i udzielił mu d'y- misji. Na jego miejsce mia-

Strauss wystąpił następnie przeciwko amerykańskiemu poglądowi, „że nawet mała broń atomowa w dyspozycji zachodniego frontu, obronne­go przed żelazną kurtyną może wywołać wielką wojnę światową”. Strauss wyraził się, iż odczuwa niezadowo­lenie, że nie może tak dzia­łać jak de Gaulie, który „w rzeczywistości po prostu ignoruje opinię amerykań- ; ską".Strauss miał również wie­le do zarzucenia dc Gaulle’-

nował swego osobistego do­radcę wojskowego — gen. Taylora.Strauss jednak — mimo ostrzeżenia ministra spraw zagranicznych Schroedera, se kretarza stanu tegoż mini­sterstwa Karstena oraz je­go przyjaciela, szefa sztabu Bundeswehry, Schneze (któ­ry dotychczas był jego zwo­lennikiem), że nie należy psuć stosunków z Waszyng­tonem — rozpoczął kampa­nię przeciwko polityce woj­skowej Kennedy'ego. W wy­wiadzie udzielonym prasie Strauss oświadczył, że „dy­wizje Zachodu będą wówczas miały wartość, gdy otrzy­mają taktyczną broń atomo­wą”.

• twu NATO zwolnionych francuskich dywizji. Trzy czwarte swych wojsk de Gaulie trzyma nadal pod do­wództwem francuskim. Do tych wojsk należy rozloko­wany w Alzacji i Lotaryngii korpus spadochroniarzy gen. Massu. Strauss zaś twierdzi, że korpus ten jest niezbę­dny w środkowej strefie Eu-ropy dla bezpośrednich dań frontowych.Wycofanie się Straussa wywoła niezadowolenia
za-nie aniw Waszyngtonie ani w Pary­żu. Jedynie markotny pozo­stanie Adenauer i ci działa­cze militaryzmu niemieckie­go, którzy w osobie Straussa widzieli męża opatrznościo­wego. Nie łudźmy się, że je­go następca będzie lepszy. Zmienią się metody, lecz nie cel. A ponadto Strauss tylko wycofał się. Militarystyczny charakter NRF, przy pozycji jaką Strauss posiada jako przewodniczący CSU, nie po­zwała mówić o ostatecznej klęsce polityka Straussa.

HENRYK BARAŃSKI

A jednak można

Detalu - czy ci nie żal?!
Wydarzenie — że pozwolimy sobie ujawnić tajem­

nicę handlową — będzie na rynku wewnętrznym bez 
precedensu. Jego zaś waga ma szanse w decydującej 
mierze rozstrzygnąć „odwieczny” spór: handel — prze 
mysł — przechylając szalę na rzecz sfery wpływów
Merkurego.Oto Zjednoczenie Przemysłu Odzieżowego, najbardziej nie­wątpliwie spośród wszystkich zjednoczeń Ministerstwa Prze mysłu Lekkiego postępowe w sensie uwzględniania potrzeb klientów, przekaże wkrótce je den ze swoich największych zakładów do wyłącznej dyspo­zycji największego w Polsce przedsiębiorstwa handlu deta­licznego.
Wrocławskie Zakłady Przemy­

słu Odzieżowego będą produko­
wać wyłącznie to, co zamówi Cen 
trałny Dom Towarowy, który w 
ciągu roku sprzedaje odzieży za 
blisko pół miliarda złotych. Dzię 
ki temu zdarzy się po raz pierw­
szy w Polsce, że handel, i to nie 
ociężały, niezbyt orientujący się 
w gustach społeczeństwa hurt, 
lecz detal uzyska tak bezpośred­
ni i decydujący wpływ na asor­
tyment, długość serii, wzornic­
two i kolorystykę produkcji.Przyszłe kontakty WZPO — CDT, będące szczególnie wy­mowną ilustracją zachodzą­cych w ostatnich latach prze­mian modelowych w kształto­waniu się naszych stosunków na rynku, mogą stać się za­raźliwym przykładem nie tyl­ko dla wytwórców konfekcji i handlu tej branży. Mogą zna­leźć odpowiednie odbicie np. w branży obuwniczej, dzie­wiarskiej, meblarskiej i paru innych, mogą stać, się jedną z metod działania wielu du­żych przedsiębiorstw handlu detalicznego w Polsce.

go. artykułów gospodarstwa domowego, „białe tygodnie”, „sami odnawiamy mieszkania" i wiele innych. Każda ż tych akcji dostarczała nowych do­świadczeń handlowych. Ostat­nią z tej serii był eksperyment handlowy, ogłoszony w poło­wie listopada: „bawimy się w lamach i brokatach”. I — wbrew oczekiwaniom scepty­ków, których wciąż nie brak — na sześć tygodni przed roz­poczęciem karnawału sprzeda no tych materiałów na 15 ty­sięcy sukien—

sprzedać posezonowe towary, niż magazynować je latami, zamrażając sobie środki finan sowę i blokując magazyny.

Kim jest autor
„Jednego dnia

Iwana Denisowicza"?
Jeden dzień Iwana Denisowicza” — wstrząsająca ’opo-

„y, teść opublikowana w 11 numerze radzieckiego miesięcz­
ni, Au literackiego, „Nowy Mir”, wywołała ogromne zaintere- 

mnie w Związku Radzieckim. Poważny miesięcznik —yi, 
ur. ijilawnictwo w rodzaju naszej „Twórczości w parę

no-
Ja-

tail zniknął z ulicznych kiosków; w czytelniach i bibliote- 
H spisuje się długie „kolejki” chętnych, którzy pragną 
Wczytać dramatyczne opowiadanie, szczęśliwcy —*ci, co 
Nażyli gdzieś kupić „Nowy Mir”, wypożyczają znajomym 
W na kilka godzin, na jedną noc.
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Naśladownictwo 
mile widzianeIV Polsce jest wprawdzie ’ ’ jeden CDT. Zatrudnia ty siąc kilkudziesięciu ludzi i o- siąga ponad miliard złotych obrotu- rocznie. Nic jednak nie stoi na przeszkodzie, żeby je­go metody i formy działalno­ści handlowej zostały zastoso wane w kilkudziesięciu mia­stach przez kilkadziesiąt du­żych domów towarowych- Zwłaszcza w ich stosunkach z producentami terenowego przemysłu państwowego i spółdzielczego.CDT nie korzysta z źad- ' nych specjalnych kompetencji czy uprawnień. Realizuje tyl­ko to, co wynika z uchwalo­nej przed kilku laty małej re formy handlu. Ale realizuje nader konsekwentnie. A więc detalu, czy ci nie żal?!

BOGUSŁAW REICHHART

Różne formy — jeden celTstniejąca od kilku lat Po- A wszechna Agencja Handlo wa zajmuje się sprzedażą tzw. artykułów trudno zbywalnych — co coraz rzadziej oznacza buble — i osiąga rocznie kilka set milionów złotych obrotu. Przypomnijmy, że inicjatywa powołania tej agencji wyszła z CDT. a jej zalążek by' na­wet przez pewien czas zwią­zany organizacyjnie z tym do­mem towarowym.
...Akcja 1001 drobiazgów, która 

zrobiła w Polsce taką karierę i 
obejmuje dziś rocznie towary 
wartości kilku miliardów’ zło­
tych, wzięła swój początek właś­
nie w CDT. To on wystąpił swe- 
Ko czasu — gromadząc kilkaset 
wzorów sprowadzonych z zagra­
nicy — z pierwszą w dziejach na­
szego socjalistycznego handlu ko­
lekcją propozycji wobec przemy­
słu.

...Nakładcza produkcja chałup­
nicza, organizowana przez przed­
siębiorstw'© handlu detalicznego, 
okazała się bardzo pożyteczna dla 
rynku i ma już ustalone miejsce 
w warsztatach rzemieślniczych i 
na ladach sklepowych. Inicjato­
rem tej produkcji był CDT, zdo­
bywając się nawet jako pierwszy 
na dostarczanie chałupnikom wy 
krojonego surowca. Ten sam de- 
ralista-gigant był też inicjatorem 
wielu innych posunięć, zmierza­
jących do wzbogacenia asortymen 
tu towarów, drogą kompensacyj­
nej, bezdewizowrej wymiany nad­
wyżek towarowych między wiel­
kimi domami towarowymi róż­
nych krajów.Wyrazem polityki handlo­wej, stosowanej przez CDT była też przeprowadzona o- statnio w tym domu towaro­wym nowa forma przeceny ar tykułów przemysłowych. Jej przedmiotem stały się bo­wiem po raz pierwszy w kra­ju nie towary z zeszłego roku lub ubiegłych lat, jak to do­tychczas zawsze praktykowa no, lecz tegoroczne artykuły posezonowe, odzież, tekstylia, obuwie. Ważne jest przy tym nie tylko to, że w ciągu dwóch tygodni trwania akcji sprzedano tych towarów po cenie obniżonej średnio o 50 proc. — za 5 milionów zło­tych, ale fakt, że tą metodą zainteresowali się nawet nie­którzy producenci, których przekonano naocznie, że bar­dziej opłaca się przecenić i

HoSeuilrzy o granicy 
na Odrze i Nysie

Wydawany w Londynie przez 
Związek Polskich Ziem Zachod- 
n.ch miesięcznik „Przegląd Za­
chodni” zwraca uwagę na inte­
resujący artykuł, jaki ukazał się 
w rewizjonistycznym tygodniku 
niemieckim „Schlesische Rund­
schau”. Jak relacjonuje „Prze­
gląd Zachodni”, autor artykułu 
pisze, że:

„...należy pod tym względem 
rozróżniać między stanowiskiem 
rządu (Holandii) a opinią publicz­
ną. Koła rządowe trzymają się w 
rezerwie (...) natomiast dla sze­
rokiej opinii publicznej Niemcy 
wschodnie (...) kończą się na O- 
drze i Nysie. Nie można się te­
mu dziwić, skoro wszystkie ma­
py i podręczniki szkolne podają 
linię Odry i Nysy jako granicę 
polsko-niemiecką. Również wszy­
stkie miejscowości na ziemiach 
zaodrzańskich podawane są w 
brzmieniu polskim.

W kołach oświeconych wie się 
więcej o tym zagadnieniu i w 
związku z kryzysem berlińskim 
dyskutuje się często na temat 
granicy polsko-niemieckiej. Pa­
nuje zgodny pogląd* iż realiza­
cja roszczeń zachodnioniemiec- 
kich do byłych niemieckich ziem 
wschodnich mieści w sobie zbyt 
wielkie ryzyko polityczne, by 
mogła być poważnie brana w ra-

Wdzianka nie umarłyIZ iedy przed trzema laty -•^Centralny Dom Towarowy rozpoczął — jak ją urzędowo nazwano — akcję wdzianek i wiatrówek — nie obyło się bez niezadowolenia. I w Minister­stwie Przemysłu Lekkiego i w Ministerstwie Handlu We­wnętrznego znaleźli się wów­czas nawet tacy, co nie wa­hali się użyć wobec tej akcji epitetu: reklamiarstwo i wró­żyć jej handlową śmierć. Jed­nakże wdzianka nie umarły. Wprost przeciwnie — przyjęły się na rynku. A kilkadziesiąt tysięcy tego rodzaju okryć sprzedanych w bardzo krót­kim czasie było widomym zna kiem wyiścia naprzeciw żą­daniom klienta i jego potrzeb.
Sara zaś CDT nabrał doświad­

czenia i rozpoczął w ten. sposób 
wyróżniać na swoich stoiskach 
wyroby tych zakładów, które w 
danej branży mają szczególne o- 
siągnięcia. Między innymi w 
kampanii „Bytom ubiera warsza­
wiaków” zaprezentowano wyroby 
najlepszej fabryki przemysłu 
odzieżowego, zwłaszcza garnitury 
męskie tzw. ekstra. „Próchnik 
ubiera warszawiaków w jesion­
ki” — to była „degustacja” wy­
robów fabryki, która w przemy­
śle odzieżowym wyróżnia się naj 
lepszym krojem i wykończeniem 
płaszczy.Równocześnie CDT prowa­dził szereg bieżących kampa­nii handlowych, np. sprzedaży sezonowego obuwia damskie-

ka: skierowano go dodatkowo na tak zwaną zsyłkę, do przy­musowej pracy na Syberii, skąd powrócił dopiero w 1956 roku.Wreszcie w 1957 roku kapi­tan Aleksander Sołżenicyn doczekał się pełnej rehabilita­cji. oczyszczony został z wszel kich zarzutów. Obecnie pra­cuje w szkole w Riazaniu. gdzie jest wykładowcą mate­matyki i fizyki.Po listopadowym debiucie, przyjętym entuzjastycznie za równo przez krytyków, jak i czytelników, ąutor „Jednego dnia Iwana Denisowicza” za­mierza drukować w „Nowym Mirze” następne dwa opowia­dania.Podobno i te utwory, nie­zwykle wartościowe literacko, również poruszają trudną pro blematykę tragicznego czasu kultu jednostki.
DARIUSZ PIĄTKOWSKI

Znawcy twierdzą, że za stro­nicami opowiadania kryją się własne, tragiczne przeżycia „Zeka” zakluczonego — więź nia, którym był autor przez wiele lat.Zawarta na 63 stronach epo pea radzieckiego żołnierza, któ ry po 2 dniach pobytu w nie­mieckiej niewoli uciekł, prze­darł się do swoich i został skazany za rzekome szpiego­stwo, to dopowiedziane do koń ca literackie i ludzkie oskar­żenie, potępienie kultu Sta­lina.Sołżenicyn urodził się w 1918 roku. Dzieciństwo i młodość — wcześnie straciwszy ojca — przeżył w Rostowie nad Do­nem. Tam ukończył średnią szkołę, a w roku 1941 wydział fizyczno-matematyczny Uni­wersytetu. Podczas dwóch koń cowych lat studiów uniwer­syteckich kształcił się równo­legle na zaocznym wydziale Moskiewskiego Instytutu Hi­storii, Filozofii i Literatury.W 1941 roku powołany zo­stał do służby w Armii Ra­dzieckiej. W roku 1942, po ukończeniu Szkoły Artyleryj­skiej został dowódcą baterii i tę funkcję pełnił na froncie nieprzerwanie do 1945 roku. Za zasługi bojowe dwukrotnie był odznaczony.W lutym 1945 roku na tery­torium Prus Wschodnich zo­stał aresztowany na ^poasta- wie fałszywych zarzutówSpreparowane oskarżenie wystarczało w owym czasie, aby za urojone „przestępstwa polityczne” skazać niewinne go człowieka — zasłużonego oficera - na 8 lat więzienia. Karę tę Sołżenicyn odbył całości. Ale i po wyjściu z ce­li nie skończyła się jego udrę-

chubę. Uznanie granicy 
i Nysie uważa się za 
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“włość książki 
zawarte -

złożyły się
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języku”, uzupełnione te-
audycji radiowych z lat 
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tecImśLa taktykaRlśe ^y!ko kondycja -ie nieśmiertelny „Toto-lotek”, w którym tydzień w tydzień milio­ny ludzi „obstawiają” 49 dyscy­plin, propaguje sport. To jest tylkowybiegiem, symbolem świadczącym o tym, że ludzie związani ze sportem wpadli na pomysł, aby w serca mas za­szczepić demona hazardu. Gdyby wpadli na to specjaliści od gastronomii grali­byśmy na kotlety schabowe i boeuf a la Strogonoff.Popularność sportu i wszelkich spraw z nim związanych jest nieodzownym składnikiem współczesnej cywilizacji. Niemałą zasługę mają w tym nasi do­skonali wyczynowcy, nasza prasa spor­towa i nasi działacze — to prawda. Ale gdyby nie coraz liczniejsze szkoły, coraz szersza sieć radiowa i telewizyjna, coraz lepsi nauczyciele gimnastyki w szkołach, słowem gdyby nie stały rozwój i postęp — nie byłoby wzrostu popularności spor­tu. Nie byłoby tysięcy kół LZS i SKS,

nie odgrywałyby większej roli małe ośrodki, nie byłoby tysięcy kibiców. Ze sportem podobnie jak z myciem zębów. Im wyższa kultura narodu, tym więcej potrzeba pasty i szczoteczek, a mniej sloganów w rodzaju „Myj zęby”. Sport stał się częścią naszego życia — i czy chcemy czy nie chcemy — coraz szerzej wychodzi poza ramy czysto sportowych zagadnień.
Stratedzy czy wychowawcy?f^statnio pisało się dużo o boksie, o v piłce nożnej. Na marginesie mniej lub bardziej przykrych wypadków mó­wiło się dużo o sprawach związanych z medycyną, pedagogiką, etyką. Wybry­ki chuliganów na boiskach przenoszą dosyć często sport w rejony polityki, nacjonalizmu, szowinizmu, komplikacje sport-nauka rodzą problem wychowa­nia młodych ludzi w- szkole i w domu, postulują niemalże wprowadzenie no-

swoje i że wysiedleni zostali już 
zintegrowani w życie społeczne
i gospodarze NRF.”

„Schlesische Rundschau” stwier 
dza z melancholią, że na poparcie 
przez opinię holenderską rosz­
czeń niemieckich do ziem zao­
drzańskich Niemcy nie mogą li­
czyć... (ZAP)

wych elementów do współczesnej peda­gogiki. Zagadnienia wychowania fizycz­nego stają się nie mniej ważne niż za­gadnienie tak modnej obecnie politech­nizacji.Ale po staremu cały ciężar wychowa­nia młodego sportowca spada na barki szczupłego aktywu działaczy i trenerów, cały ciężar rozstrzygania skomplikowa­nych zagadnień natury pedagogiczno- etycznej pozostaje w rękach wybitnych nieraz speców od taktyki i strategii pił­karskiej, a bardzo słabych często wręcz nieudolnych wychowawców.
Taktyka i ,.pedagogika“Drzed paroma dniami np. jeden 1 z warszawskich dzienników o ma­sowym nakładzie, tak łączył taktykę z pedagogiką pisząc o naszym meczu z Irlandią Półn. w Belfaście:

...Nasze kucyki nie przepadają za tzw. bli­
skim kontaktem ze swym vis a vis. Ler.tner 
tego wręcz nie łubi, również Faber jest ra­
czej nie z gladiatorów, a Brychczy choćby 
chciał, niewiele zdziała przy swej mikrej wa 
dze. Gałeczka nie boi się walki, a Majewski 
umie „skontrować” — to jednak trochę ma­
ło... O naszą defensywę jestem bardziej spo-

Dokońc zenie na str. 4
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(Na marginesie wystawy „Ossolineum44 w Bibliotece Raczyńskich)

TYLKO MĘŻCZYŹNI
Stała czytelniczka — Chcia- 

łabym zostać konduktorką 
PKS-u. Proszę o informacje 
jakie są warunki przyjęcia.

RED. — Na stanowiska kon­
duktorów PKS-u przyjmowani 
są wyłącznie mężczyźni. Ko­
biet, ze względu na prace 
wielozmianowe* oraz brak osob 
nych pomieszczeń noclego­
wych, IKS nie przyjmuje.

TRYLOGIA BĘDZIE...
J. P. — Chciałbym synowi 

na gwiazdkę kupić „Trylo­
gię”. Nigdzie nie mogę tej cen 
nej książki znaleźć.

RED. — „Trylogia” jest wy­
czerpana, ale już w pierwszej 
dekadzie grudnia ukaże się na 
półkach naszych księgarni. Bę 
dzie to piękne wydanie w 
twardej oprawie (nakład — 30 
tysięcy egzemplarzy). Pod ko­
niec grudnia wyjdzie drugie 
wydanie w kartonowej opra­
wie (20 tysięcy egzemplarzy).

CHCĘ ZOSTAĆ OFICEREM
Krystyna P. Wielkie — Pro-

zor, który był zarejestrowany 
na nazwisko męża. Po jego 
śmierci kiedy chciałam zmie­
nić na moje imię, zażądano 
ode mnie nowej opłaty.

RED. — W przypadku zmia­
ny nazwiska abonenta obowlą 
zuje przerejestrowanie doku­
mentów zezwalających na u- 
żywanie aparatów radiowych 
i telewizyjnych. Obowiązek 
ten stosuje się również w 
przypadkach, gdy po śmiierci 
męża dokument rejestracyjny 
przepisuje się na nazwisko żo­
ny. Radzimy Pani zwrócić się 
do Dyrekcji Poczt i Teleko­
munikacji w Poznaniu z proś­
bą o zwolnienie z dodatko­
wych opłat za przerejestrowa­
nie.

„WYPOWIADAM” — NIE 
KONIECZNIE

H. N. Buk — W miejscu pra­
cy złożyłem wypowiedzenie 
z powodu zbyt niskiego upo­
sażenia; wypowiedzenie to na 
pisałem w formie prośby i zło­
żyłem je w kadrach ostatnie-

i-?

A jednak historia lubi cza­sem kroczyć raz już prze­tartymi szlakami. Jeżeli Wrocław liczy się w po­wojennym naszym życiu jako jedno z głównych centr wy­dawniczych, to w jakiś swoi­sty sposób wiąże się to na pewno i z faktem, że pierw­szy drukowany tekst polski — zamieszczony w łacińskich Sta tutach Wrocławskich — Mo-dlitwa Pańska i inne wroku 1475 ukazały się właśnie w tym mieście.Dziś we Wrocławiu przeży­wa czas rozwoju jedna z naj­większych i najstarsza w Pol­sce oficyna wydawnicza, zna­na szeroko jako Wydawni­ctwo Zakładu Narodowego im. Ossolińskich, cieplej zaś i ser-

skich”, Wincenty Pol, prze­chadzał się swojego czasu po uliczkach starego miasta, bo zjeżdżał do Wrocławia w po­szukiwaniu książek do swoich zbiorów, fundator „Ossoline­um” Józef Maksymilian Osso­liński, człowiek, który w cięż­kim momencie dziejowym dla kraju podjął się trudu groma­dzenia materiałów rękopiś­miennych i drukowanych.Ossoliński zostawił, w roku 1817, wspaniałe, bogate zbiory, uporządkowane staraniem Sa­muela Bogumiła Lindego, prze kazując je na własność narodo wi. Odtąd zawsze już lwowskie „Ossolineum” służyło najży­wotniejszym interesom pol­skim, jako ośrodek pielęgna-

wydaną ostatnio „Bogurodzi­cę”, zdumiewać się musi starań ności fototypicznej reproduk­cji oryginałów, kto przeglą­dnął I tom „Słownika języka Adama Mickiewicza”, westch­nie z zachwytem nad estetyką i starannością opracowania, kto wejrzy w pozycje świet­nie pomyślanej serii „Książki o książce” (dzieła takie, jak „Książka w świecie Islamu”.„Mikrofilmksiążki”, „Wyspiańskinowa postaćar-tysta książki”) nie omieszka wyrazić słów najwyższego uznania.Wystawa nazwana niezmiernie trafnie: cja i Współczesność”, o określenie bardziej
została „Trady- Trudno istotne,deczniej „Ossolineum”. I

szę .o podanie 
oficerskich w 
których można 
po ukończeniu 
podstawowej,

adresów szkół 
Poznaniu, do 
być przyjętym 
7 klas szkoły 
oraz adresy

szkół milicyjnych.
RED. — Jednym z podstawo 

wych warunków przyjęcia do 
oficerskiej szkoły zawodowej 
jest posiadanie średniego wy­
kształcenia — uprawniającego 
do studiów na wyższych u- 
czelniach. Natomiast o warun­
ki przyjęcia do szkoły mili­
cyjnej należy zwrócić się do 
Komendy Wojewódzkiej Mili­
cji Obywatelskiej w Poznaniu.

go dnia miesiąca. Zakład 
cy wypowiedzenia nie 
uznać, gdyż brak w nim 
my „wypowiadam”. Ile 
mogę mieć wolnych w 
wyszukania innej pracy?

pra- 
chce 
for-
dni 

celu

RED. — W wypowiedzeniu 
umowy o pracę nie jest obo­
wiązkowe użycie słowa „wy­
powiadam”. Wystarczy, gdy z 
treści pisma wynika, że cho­
dzi o wypowiedzenie umowy 
o pracę. Na szukanie nowej 
posady ma pan prawo do co 
najmniej trzech dni miesięcz­
nie.

a

KŁOPOTY Z
Janina R. ul. 

Byłam jedną z 
której założono

BUTANEM
Milczańska — 
pierwszych, u 
gaz tak zwa-

znowuż to nie przypadek chy­ba sprawił, że po wojennych perypetiach „Ossolineum” i jako instytucja i jako wydaw­nictwo, osiadło właśnie we Wrocławiu. Bo przecież i re-daktor „Biblioteki Ossoliń-

&

ej i i rozwoju stycznei. I to trudniejszych biorowym, w styczniowego,
myśli humani- w czasach naj- w okresie roz- czas powstania gdy trzeba byłozejść w konspirację i tajnie drukować słowo polskie, w tym utwory A. Mickiewicza, za co spotkały placówkę i jej__ pracowników surowe repre-
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ny butanowy. Usunęłam więc 
kuchenkę węglową, wstawia­
jąc na jej miejsce gazową. 
Brałam zwykle 1 butlę do na­
tychmiastowego użytku, drugą 
zapasową. Ostatnio pracowni­
cy gazowni, zabrali mi pustą 
zapasową butlę, nie dając w 
zamian innej pełnej. Stwier­
dzili, że takie jest zarządze­
nie dyrekcji.

RED. — Zakłady Gazowni­
ctwa zawierają z każdym od­
biorcą pisemną umowę i za­
strzegają sobie termin wymia 
ny butli do trzech dni. Prze­
ważnie jednak już na drugi 
dzień następuje wymiana butli 
gazowej. Umowę podpisała Pa 
ni 4. 4 1960 r., i z treści jej 
wynika, że zakłady dostarczać 
będą tylko jedną butlę z ga­
zem o pojemności 11 kg. Ma­
gazynowanie butli z gazem w 
pomieszczeniach do tego rodzą 
ju nie przystosowanych jest 
niebezpieczne.

KURSY LABORANTÓW — 
ZAOCZNE

Irena W. Gniezno — Czy w 
Poznaniu istnieje zaoczne tech 
nikum laboratoryjne lub kre­
ślarskie, do którego można by 
pójść po IX klasie szkoły o- 
gólnokształcącej?

RED. — Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego poin­
formowało nas, że nie prowa­
dzi szkoły laborantów po IX 
klasie na terenie m. Poznania. 
Na kursy kreślarskie może się 
Pani zgłosić do Zakładu Do-
skonaleniia Zawodowego, 
nań, ul. Kościuszki 57.

Poz-

TELEWIZOR 
PRZEREJESTROWAĆ?

L. B. ul. Łukaszewicza — W
roku 1961 zakupiliśmy telewi-

KSIĄŻKI DOSTARCZY 
SZKOŁA

Zmartwiona — Gdzie można 
kupić podręczniki dla klasy 
szóstej. Syn ma kilka dwójek 
z powodu braku niektórych 
książek.

RED. — Istnieje tylko jedno 
źródło zaopatrzenia w książki 
— szkoła; do jej obowiązków
należy 
stkich

wyposażenie wszy

komplety 
jeśli Pani 
sprawie do 
sowego.

uczniów
książek.

potrzebne 
Najlepiej

zwróci się w tej 
wychowawcy kla-

STAŻ PRACY DLA
INZYNIERÓW

K. K. — Jak długo trwa staż 
pracy dla absolwentów poli­
techniki.

RED. — Staż pracy trwa od
jednego do 
leżności od 
absolwent 
Staż może

dwóch lat, w za- 
resortu, w którym 
jest zatrudniony, 
być skrócony je-

dynie na zatwierdzony przez 
ministra wniosek kierownika 
zakładu. Na drugim roku sta­
żu przysługuje podwyżka pen* 
sji o 20 procent, a decyduje o 
tym kierownik. (i)

ALBERTY Z... NADZIENIEM
Stanisława Kownacka — iTu 

piłam ciasteczka Alberty” w 
sklepie PSS na Ławicy. Nie­
stety, robaczywe. Alberty po­
chodziły z produkcji PZPPW 
— Dolna Wilda.

Red. — Inspektor 
PSS przeprowadził 
nia oraz zbadał

handlowy 
dochodze- 
pozostałe

keksy i stwierdził, że nie bu­
dziły zastrzeżeń i żadnych in
nych interwencji dotyczą-
cych tej produkcji nie zgłasza 
no. Dyr. PSS przeprasza jed­
nak p. Kownacką i równo­
cześnie prosi o odebranie go 
tówki za złe „Alberty”.

Cechy miniaturowej encyklope­
dii ma książka Lecha Pijanow- 
skiego „Małe abecadło filmu i te­
lewizji (Wyd. Art. i Filmowe, 
s. 152, c. 25 zł). Alfabetyczny u- 
klad haseł, mnóstwo zdjęć zna­
komicie ułatwiają korzystanie z 
tej interesującej książki.

Po znanych pracach Jerzego 
Pertka i Witolda Supińskiego 
podjął ten sam temat Jerzy Li­
piński i oto mamy potężne dzieło 
„Druga wojna światowa na mo­
rzu” (Wyd. Morskie, s. 587, c. 90 
zł). Pasjonująca monografia nie 
tylko dla historyków.

.Teoria względności” G. B.
Kuzniecowa (PWN, s, 255 c. 20 zł) 
stanowi popularny wykład tego 
pasjonującego ludzkość od kilku­
dziesięciu lat, a tak w gruncie 
rzeczy słabo rozumianego zagad­
nienia.

Bez mała 200 lat liczy historia 
Teatru Narodowego w Warsza­
wie, ale album wydany świeżo 
przez Wyd. Art. i Filmowe (c. 40 
żł) pokazuje w zdjęciach jedynie 
premiery, które miały miejsce w 
latach 1949—1961. Krótki szkic ry­
suje także cale 200-lecie. Cenna 
pozycja dla bibliofilów i teatro­
manów.
Ostatnio nakładem Wydaw­

nictw Naukowo-Technicznych u- 
kazaly się:

Fizjologia w przemyśle Lucie 
F.rohna (tłumaczenie z angielskie­
go). Str. 144, zl. 23. W książce 
omówiono zagadnienia przystoso­
wania się ustroju ludzkiego do 
pracy fizycznej o różnym natę­
żeniu i okresie trwania, wpływ 
indywidualnej gotowości do pra­
cy fizycznej o różnym natężeniu 
1 okresie trwania, wpływ indy­
widualnej gotowości do pracy, 
wieku, płci i wprawy na wydaj­
ność pracy, itp. Poza lym opisa­
no metody doboru pracowników 
do różnych prac. Książka prze­
znaczona jest dla personelu kie­
rowniczego zakładów przemysło­
wych, lekarzy zakładowych, in­
spektorów BHP oraz studentów.

Sieci cieplne. Obliczenia, budo­
wa i eksploatacja. Jerzy Chudziń­
ski. str. 331, zł 46. Książka prze­
znaczona jest dla inżynierów, 
techników i mistrzów zatrudnio­
nych w budowie i eksploatacji 
sieci cieplnych.

sje. W Polsce okresu dwudzie- -tolecia „Ossolineum” zasły­nęło jako edytor najcenniej­szych dzieł humanistycznych, że wspominamv tu kontynuo­waną od 40 lat serię „Biblio­teki Narodowej”.Musiało stać się zadość tra- djzcjom miasta Bogumiła Kor­na, w mury Wrocławia prze­niosło się po ostatniej wojnie „Ossolineum”, zbiornica bez­cennych starodruków i jeszcze cenniejszych rękopisów, wśród których prym dzierży rękopis „Pana Tadeusza”. Tutaj też wznowiło swą działalność i wydawnictwo „Ossolineum”, które lada dzień święcić bę­dzie uroczystość wydania trzechtysięcznej poezji po woj nie.Tak jak dawniej wiązały się z tym wydawnictwem naj­głośniejsze nazwiska nauki polskiej, podobnie dzisiaj nie ma chyba człowieka wybitne­go i zasłużonego dla kultury, którego nazwisko nie znalaz­łoby się na liście współpra­cowników „Ossolineum”, w siedemdziesięciu se­riach wydawniczych. Seriom tym patronuje Polska Aka­demia Nauk, liczne towarzy­stwa naukowe, patronuje wy­specjalizowany wysoce pełen inicjatywy zespół redakcyjny.Goszcząc obecnie wystawę dorobku wrocławskiego „Os­solineum” w lokalach Biblio­teki Raczyńskich, Poznań ma możność bliższego zapoznania się z charakterem pracy pla­cówki i z jej bogatym dorob­kiem. Jakich tu dziedzin nie ma: od bibliologii i biblio­grafii, literatury i literaturo­znawstwa, historii, historii sztuki, archeologii i etnogra­fii, socjologii, słowianoznaw- stwa, językoznawstwa, kultu­ry antycznej, pedagogiki, aż po sumującą jak gdyby to wszystko historię nauki.„Ossolineum” słynie w kra­ju z najważniejszej jakości pracy edytorskiej, z pietyzmu, jakim otacza każdą książkę, zwłaszcza zaś tę, która wiąże się z dziejami naszej nauki i kultury. Kto widział choćby

bo właśnie te dwa nurty prze­wijają się poprzez całą dzia­łalność „Ossolineum”. Warto też wspomnieć, że „Ossoline­um” było organizatorem wiel­kiego konkursu na powieść współczesną o Ziemiach Za­chodnich (którego czołowym laureatem został Leszek Pro­rok), że zapoczątkowało serię śląskoznawczą pt. „Wiedza o Ziemi Naszej”, albo cykl mo­nografii śląskich „Śląsk w za­bytkach sztuki”.Wystawa w lokalach Biblio­teki Raczyńskich to nie tylko pokaz dorobku wydawniczego „Ossolineum”. To zarazem i poważny przegląd dorobku nauki polskiej, wskazanie na jej wszechstronność, na po­ziom i znaczenie nie tylko już dla naszej kultury, ale i dla kultury całego świata. Tego zaś najbardziej wymownym świadectwem mogą być stre­szczenia obcojęzyczne olbrzy­miej większości pozycji, jak też publikacje książek w ję­zykach obcych, zwłaszcza an­gielskim i francuskim. Warto też zerknąć na wykaz uczelni, instytutów naukowych, bi­bliotek, jak i pojedynczych ludzi nauki na całym świecie, do których wysyłane są eg­zemplarze wydawnictwa „Os­solineum”, by uświadomić so­bie wagę tej placówki dla pol­skiej kultury.
EUGENIUSZ PAUKSZTA
- - • ----

PohnijB?
„Przegięli 

ZacWnśega"
Dowodem żywego Pow. 

„Przeglądu Zachodniego" 1̂ 
miesięcznika Instytutu 7 
niego, z aktualnymi 
jest ostatni czwarty fe_P,9'"i 
zeszyt tego czasopisma 
ją w nim materiały polonii„"' 
brane ku uczczeniu 
Związku Polaków w Niem 
który odegrał wybitną J’6 
storyczną w obronie polsko^ 
obczyźnie.

Zeszyt otwiera artykuł „. 
go Targa pt. „Zarys działa’“ 
Związku Polaków w Nie ’ 

po którym Wojciech 
daje „Genezę Związku PoiJ? 
w Niemczech". Artykuły t. 
mują 58 stron druku. Do / 
działu doliczyć jeszcze 1 ' 
artykuły Władysława Gebik. 
„polskim gimnazjum w L" 
niu" Floriana MiedzińskieJ 
„Polska mniejszość narodoL 
Niemieckiej Repub|jCe 
nej" i omówienie pracy Jej 
Lukosa — „Dzieje p0|ski 
gimnazjum w Bytomiu" (F $ 
miczka) oraz w pewnym 
artykuł Słefana Różyckieq0P 
Banku Ludowym w OIS!|vni. 
Banku Rolników w Opolu,

Materiały te oczywiście 
wyczerpują licznych danych 
Polakach na niemieckiej ( 
czyźnie lub w zaborze p'J 
lecz poważnie nasza 
wzbogacają.

Poza tym mamy w nWe| 
cenną pracę ekonomiczna J 
drzeja Szambelana pt. „Zagad, 
nie rozwoju państwowego w 
myslu terenowego na ąeiŃ 
zachodnich", w którym autor i 
wodzi na podstawie liczb, że 
latach 1956—1960 nastąpił b 
dzo znaczny rozwój państwo? 
go przemysłu terenowego sl 
pionego głównie w wojewói 
lwach wrocławskim i gdańsk 
to jest na terenach .bard: 
uprzemysłowionych.

Problemy niemieckie i w nie 
mniejszym stopniu czechos 
wackie, figurują w tym zeszy 
wyjątkowo drugoplanowo, a 
kolwiek i tu mamy kilka bard 
interesujących czytelnika [ 
zycji. (hb)

I TY ZOSTANIESZ DZIAŁACZEM
Dokończenie ze str. 3

kojny. Oślizło, Nieroba i Szczepański dadzą 
sobie radę. Grzegorczyk, choć w oko nie wpa 
da, jest muskularnej budowy, a Śpiewak, 
choć prezentuje się chłopczykowato, to spryt­
ny i wiedzący co to bodiczek piłkarz. W Bra 
tysławie jednego z czeskich napastników 
„puścił w fotografów” (odpowiednik pięściar-
skiego 
stylu”.Być CO to stwo może.Ale

.puszczenia w liny”) w mistrzowskimmoże, że autor tej instrukcji wie bodiczek, twarda gra i mistrzo- „puszczenia w fotografów". Byćchroń nas Bóg od takich instruk-cji, które czytają chłopcy, z wrodzoną sobie szybkością uczący się „puszczania przeciwników w fotografów”. To jest tylko jeden przykład. A pomnożyć go można przez tysiące podobnych wypo­wiedzi trenerów i działaczy,' którzy w większości wypadków rekrutują się spośród byłych zawodników znających doskonale wszystkie kruczki zgodne z przepisami unieszkodliwiania przeciw­ników — braci w, sporcie.Ale czasy sportowego „podwórka” muszą się skończyć. Skład aktywu

sportowego: opiekunów drużyn, człon­ków różnych zarządów i prezydiów, członków wspierających i sympatyków musi być stale uzupełniany i umacnia­ny ludźmi, którzy naprawdę doceniają wszechstronne znaczenie sportu w życiu, a nie tylko wynik na najbliższą nie­dzielę.
Z krzywda dla podopiecznychVV ydaje się, że nadszedł już czas, aby ’ * skończyć z niesławną tradycją trak towania „gimnastyki” czyli lekcji wycho­wania fizycznego jako ciężaru' dla ucz­niów i szkoły. Trzeba, aby wśród grona pedagogicznego znajdowali się ludzie za­silający, wstydliwie do niedawna trak­towany „aktyw sportowy”. Służyli swoją wiedzą pedagogiczną, rądą i pomocą w rozstrzyganiu wielu spraw wykracząją- cych w sporcie poza ramy sportu. Trzeba aby tacy działacze znajdowali się w sze­regach każdego klub/. sportowego, obo­jętnie na jakim szczeblu i jak jest on „ustawiony” w ramach organizacji pol­skiego sportu.

Pozyskanie takich ludzi będzie jednakże możliwe tylko wtedy, kiedy, stworzy się im odpowiednie warunki pracy. Przede wszystkim trzeba więc zmienić atmosferę „pogoni za wynikiem” i obalić istniejące jeszcze tabu „znaw­stwa”. Jak już pisaliśmy wyżej współ­czesny sport to nie tylko sprawa kon­dycji, techniki i taktyki. Tym niech zajmuję się trener. Ale jest w każdym ośrodku sportowym tysiące spraw, któ­rych najlepszy nawet sportowy spec nie jest w stanie załatwić. Może to uczynić jedynie szeroki i rozumny kolektyw ludzi różnych specjalności i zawodów, których łączyć będzie jedna, ale najważ­niejsza sprawa: zrozumienie potrzeb i roli wychowania fizycznego oraz na­prawdę szczera, bezinteresowna admira­cja tej dziedziny sportu, w której spo­łecznie pracują. Działacze z TPD ko­chają dzieci, działacze Towarzystwa Ochrony Zwierząt — zwierzęta, przyja­ciele gołębi — kochają gołębie. I nikomu z nich nie przychodzi' dd głowy, aby krzywdzić swoich podopiecznych. A działacze sportowi często/krzywdzą za­wodników. Przewracają w głowie mło­dym. Opóźniają rozwój sportu.I dlatego te gorzkie słowa.
REMIGIUSZ SZCZĘSNOWICZ

Na najwyższym 
szczeblu

7adeusz P. jest znany w Miejskiej Górce (pow. Ku- 
wicz) jako petent — załatwiający jedną jedyną 
sprawę przez lat... 5.

W 1957 roku pan P. złożył wniosek o uznanie budynku 
(Miejska Górka, Rynek 20) za dom jednorodziw) 
i w związku z tym o zwolnienie od obowiązku wpłatM 
Fundusz Gospodarki Mieszkaniowej. Podanie w tej sp™" 
wie uruchomiło biurokratyczną machinę, która toczy się 
do dnia dzisiejszego.

Trudno wyliczyć ile dotychczas przeprowadzono cz^ 
ności. Trzeba by na to przysłowiowej skóry wołowej. W 
każdym razie w owym budynku ponad 10 komisji dokony­
wało już wizji lokalnych. Jedna z komisji stawiła siy na­
wet w dwunastoosobowym składzie. Kilka razy wydano 
nawet decyzje.

Mimo tego trudno uznać, by postępowanie urzędnik 
grzeszyło nadmiarem wnikliwości. Argumentem popiera-^ 
jącym tę tezę jest np. stwierdzenie Prokuratury W’ 
wódzkiej w Poznaniu, z 9 maja 1961, że decyzja Wyw ‘ 
łu Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej Prezydm 
W RN „oparta została na błędnych przesłankach, Pra 
nych". Drugi argument świadczący o niedoskonałości 
ratu administracyjnego, to pismo Prokuratury Genem- 
nej z 2 marca 1962 r. Poleciła ona dokonania dodatkoW 
ustaleń i udzieliła stosownych wytycznych co do SPOS 
bu załatwienia sprawy. J

Warto chyba jeszcze odnotować, gdzie sprawa 
P. trafiała. Oto wykaz instytucji: Wydział GosP00 
Komunalnej i Prezydium MRN w Miejskiej Górce 
tamtejsi radni (sprawę omawiano na sesji); Wydzm( 
spodarki Komunalnej, Wydział Finansowy i Prez^c«,v 
PRN w Rawiczu; Wydział Gospodarki Komunalnej, 
dział Finansowy i Prezydium W RN w Poznaniu; Arci1' 
Powiatowy w Rawiczu, Powiatowy Inspektor San* 
w Rawiczu; Prokuratura Wojewódzka w Poznaniu, 
kuratura Generalna, Referat Listów i Inspekcji 
PZPR w Poznaniu, Ministerstwo Gospodarki Komuna , 
Ministerstwo Finansów i „Zycie Warszawy". 
nie licząc mniej zaangażowanych w tę sprawę ins^

Wydawałoby się, że 5-letni okres powinien 
tylu instancjom do ustalenia czy Tadeusz P. ma 
lub czy jej nie ma i do ostatecznego zała 
nia sprawy. Niestety, okazuje się, że okres, 
dnym pozwala zbudować kombinat przemysłowy, d 
jest za krótki na rozwikłanie błahego sporu. 
domo nawet, kiedy nastąpi epilog tej tragifarsy. p 
zaangażowano władze centralne. Przykro pomyśleć- . 
Prokuratura Generalna wobec nieudolności niek 
urzędników musi poświęcać cenny i przeznaczony 
ne problemy — czas sprawom, które z powodzenie 
żna załatwić w Miejskiej Górce, a najdalej w K®1 5
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KUJAWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TŁUSZCZOWEGO W KRUSZWICYzawiadamiają Konsumentów, że przystąpiły już do produkcji

w którą zaopatrywać będą rynek województw. BYDGOSKIEGO
poznańskiegoDysponując najnowocześniejszymi urządzeniami produkcyjnymi są one przekonane, że wysoka jakość dostarczanej przez nie

MA BU A Hm
iintiimiłimiiH iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiuiiiiZDOBĘDZIE OGÓLNE UZNANIE.

KI 1654

Pracownicy poszukiwaniInżynierów i techników do warsztatu szkole­niowo - produkcyjnego branży metalowej 1 Koźminie Wlkp. przyjmie na dobrych wa­runkach Zakład Doskonalenia Zawodowego ^Poznaniu, ul. Kościuszki 57. K11570j^ową do księgowości finansowej, technika ^owianego do kontroli funduszu płac, refe- icnta transportowego, parkieciarzy, dekarzy Liaz operatorów z uprawnieniami na żuraw J jajowy „Październik” — przyjmie zaraz do □ racy Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowla- Wnenr 3, Poznań, ul. Solna 12. Warunki płacy ąjukładu zbiorowego w budownictwie. Zgło- iJsenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płacy — a (Poznań, ul. Solna 12. KU620J Technika - mechanika z praktyką do Działu ' Gł. Mechanika — Inwestycji zatrudnią zaraz Poznańskie Zakłady Armatur P. T. Poznań,
di-

ul Koronkarska nr 10, tel. nr 715-79 i 715-07.K11684
ta

Przedsiębiorstwo Robót Przemysłowych Bu­downictwa Terenowego w Poznaniu — Kie­rownictwo Grupy Robót nr 4 w Ostrowie Wlkp., ul. Głogowska — przyjmie zaraz: 2 kie- rowników budowy do Ostrzeszowa, 1 technika instalacji sanitarnej. 6 blacharzy, 6 dekarzy,| f llstrikarzy. 4 cieśli. Wynagrodzenie według S układu zbiorowego pracy w budownictwie.
po

Ba zamiejscowych zapewnia się bezpłatniehotel robotniczy. K11696J Wielkopolskie Zakłady Naprawy Samochodów Poznań-Antoninek, ul. Warszawska 349 przyj- mą natychmiast: inżyniera względnie technika tnergeiyka. Dojazd do pracy autobusem za-
kładowym. K11701

W dniu 6 grudnia 1962 r. zmarł niespodzie­
wanie w wieku lat 78. namaszczony Olejami św., 
mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść 
i dziadek, śp.

Walenty Lewandowski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 10 bm., 

o godz. 10,30 na cmentarzu paraf. Bożego Ciała, 
przy ul. Bluszczowej.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań. Kwiatowa 3 m. 7.

Spółdzielnia Pracy
ID?

instalacjielektrycz­wszelkich
kotłowych '

„Techniczna Obsługa Produkcji
W POZNANIU, ul. 21 Grudnia 19, teL 522-30 «*. 89-56

przyjmuje zlecenia
na wykonanie w 1963 r. nas?ępuiqcych specjalistycznych

tislyg iai^Rier^ios-tecbKisznichopracowanie dokumentacji technologiczno - konstrukcyj­nych nd:a) przyrządy do produkcji,b) wyroby przemysłowe (branża metalowa i szklana),c) maszyny, wzgl. urządzenia mechanizujące lub automa­tyzujące produkcję;opracowanie dokumentacji paszportyzacyjnej na maszyny (karty maszynowe) i koncesyjnej (sprawdzającej stan tech­niczny) na dźwigi, zbiorniki ciśnieniowe i kotły parowe;— opracowanie dokumentacji na modernizację suszarni do drewna, szczególnie w spółdzielniach pracy i zakładach przemysłu terenowego;ekspertyzy pieców piekarniczych i ich modernizacja;■ opracowanie intsrukcji obsługi i instrukcji remontów’ ma­szyn i innych urządzeń mechanicznych;

— pomiary eksploatacyjne urządzeń kotłowych, maszyn paro­wych, sprężarek i wentylatorów, z opracowaniem bilansów i schematów energetycznych;— konserwacja, regulacja i naprawa aparatury pomiarowo - kontrolnej, jak: przepływomierze, analizatory spalin, wskaź­niki, rejestratory i regulatory temperatury, termostaty laboratoryjne, wilgociomierze, p-hametry i inne;— chemiczne czyszczenie kotłów parowych i innych urządzeńgrzewczych;— laboratoryjne badania wód kotłowych, blach ' i kamieni kotłowych;— spawanie kotłów parowych;— pomiary kontrolne, ' okresowe i rozruchowei urządzeń elektrycznych;— prace regulacyjne przyrządów i zabezpieczeń w nych sieciach przemysłowych;— naprawa, montaż i regulacja oraz konserwacja typów wag, z przygotowaniem ich do legalizacji.Terminy wykonywania w/w usług ustalamy po otrzymaniu pisemnych zleceń-
ZARZĄD

KI 1422

Sprzedaż OGŁOSZENIA DROBNE
Potrzebna zaraz pomoc 
domowa. Poznań, ul. In­
żynierska 8 m. 4. 25046g
Pomoc domowa najchęt­
niej emerytka zaraz po­
trzebna. Zacisze 4 m. 3.

____ __ 25272g
Czapnika (marszaptkę) 
do szycia męskich bere­
tów poszukuje prywatna 
wytwórnia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 24526g.
Ogrodnik kwiaciarz - wa­
rzywnik obejmie posadę
z dniem 1963
Oferty z podaniem wa­
runków Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka- 19 dla 
24825g.

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, > 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 24486g
Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki,- rosyj­
skiego i fizyki. Telefon
664-02. 24953g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowski, Poznań, Czer 
wonej Armii 10. 24448g
Pianina Sommerfeld, Bet- 
ting. Eeke i inne sprze­
dam Czerwonej Armii 39. 

24479g
Wózki głębokie, zabawki, 
szklanki, kieliszki ozdob 
ne poleca Lesiński, -Poz­
nań, Żydowska 33. 2488sg

Dobry fortepian
Tressel (krótki)

firmy 
sprze-

dam. Lampego 4 m. 3.
25248g

Łóżeczko metalowe dzie­
cięce sprzedam. Sciegień- 
hćgo 99 m. 2, od gódz. 16. 

15114g
Sprzedam okazyjnie urzą 
dzenie maszyn młyń­
skich. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 25139g.

Sprzedam bibliotekę, biu 
ro, wzgl. umeblowanie 
pokoju męskiego. Jąro- 
chowskiego 59 m. 2.

25150g

Dnia 5 grudnia 1962 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, śp.

Walenty Ulatowski
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 9 bm.. 

o godzinie 14,15. z kaplicy cmentarza parafial­
nego w Zabikowie.

O tym zawiadamia pogrążona w smutku
RODZINA

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 25233g

W dniu 5 grudnia 1962 r. w 80 roku życia, zasnęła w Bogu, nasza naj­
lepsza. najdroższa i nigdy niezapomniana matka, babcia, ciocia i te- 
ściowa, śp.

Z KWIATKOWSKICH

lózefa Sitewiai
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm„ o godzinie 11.45 z kaplicy

cmentarnej na. Junikowie.

Poznań. Bydgoszcz, Radom, Konin.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKI, SYNOWIE I RODZINA

25309g

g grudnia 1962 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, mój 
jdrózszy maź. nasz najukochańszy ojciec, brat, teść i zia

^szy lat 76, śp.

Sprzedam samochód oso­
bowy „Spartak”. Wiado­
mość: Poznań, ul. Asny­
ka 9 m. 9, po godz. 18.

25153g
Sprzedam młocarnię sa- 
moczyszczącą nr 5, pra­
wie nową. Jan Kaźmier- 
czak, powiat Poznań.
___________ 25157g
Sprzedam partię desek 
dębowych, wiązowych i 
topolowych. Wiadomość: 
tel. 525-68, godz. 8—20.

25158g

Lokale
7.000,— zł zapłaci małżeń­
stwo za pokój sublokator­
ski (rok). Gwarancja wy­
prowadzenia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 25213g.
Studentka III r. poszu­
kuje pokoju. Warunki do 
omówienia. Chętnie po­
mogę w nauce gry na 
fortepianie. Engla 26 m.

lei. 669-63. 25125g
Oddam małżeństwu pokój 
sublokatorski pusty — u- 
meblowany .,Parcelo-W:il- 
la”, Czerwonej Armii 29.

25214g

Iuboń! 2 pokoje, kuch­
nia. przynależności, o- 
gród, blisko dworca, au­
tobusu — zamienię na po 
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 25131g.
Lokal na warsztat 40 m- 
oddam w dzierżawę. Wia 
domość: Bydgoska 2 —

25135gw podwórzu.

Frzehargi
,,Parcelo - Willa, Poznań, 
Czerwonej Armii 29 po­
szukuje — poleca wszel­
kie nieruchomości. 24696g
Sprzedam piękny, uzbro­
jony plac budowlany, 120 
drzew owocujących, w 
Inowrocławiu, dzielnica 
willowa. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Bydgoszcz, Po­
morska 1, pod „1196”.

KI 1768
Sprzedam okazyjnie mło­
dy sad 250 drzew — ca 
5.000 mi ziemi (3 działki) 
z pawilonem —uzbrojony 
— przy Poznaniu — do­
godna komunikacja. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
24515g.

W piątą rocznicę śmierci, śp.

Ludwika Skubiszewskiego
profesora medycyny

zostanie odprawione nabożeństwo żałobne w dn.
10 bm.. o godzinie 9 w kościele parafialnym na 
Jeżycach,

o czym zawiadamia
RODZINA

W dniu 6 grudnia 1962 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św:, mój ukochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, w wieku 71 Jat, śp.

Mieczysław Daszyński
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 9 bm., 

o godzinie 14 w Borku Wlkp.

O tym zawiadamia w smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Borek. Poznań, Szczecin. 25344g

WIELKOPOLSKIE ZAKŁ. TELETECHNICZNY,
hTELETRA’

W POZNANIU, ulica Głogowska nr 19
Telefon 632-83

oferują
przedsiębiorstwom gospodarki uspo­
łecznionej ze swoich ponadnorma­
tywnych zapasów różne materiały

Z BRANŻY TELETEtaNICZNTłJ, 
RADIOWEJ, CHEMICZNEJ i innych.

Wykazy materiałów do wglądu w Dziale
Zaopatrzenia w godzinach od 7 — 15.

K11709

Zakłady Budowy Maszyn Chemicznych w Po­znaniu, ul. Gorczyńska 38, zapraszają do skła­dania ofert na: 1. szlifowanie cylindrów do wtryskarek w ilości ca 100 szt.; Ł wytaczanie cylindrów do podnośników i wytłaczarek w ilości ca 65 szt.; 3. chromowanie techniczne form wtryskowych i prasowych w ilości ca 300 szt. Termin wykonania powyższych prac — sukcesywnie w ciągu 1963 r. Wiadomości —• udziela Dział Zaopatrzenia Zakładów. Oferty mogą składać przedsiębiorstwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne. Termin składania ofert — upływa z dniem 20 grudnia 1962 r. Komisyjne otwarcie ofert — nastąpi w Dy­rekcji Zakładów w dniu 21 grudnia 1962 r., o godzinie 10. Dyrekcja zastrzega sobie prawowyboru kooperanta.
Zgąby Różne

K11747
Zaginął pies — biały mal­
tańczyk. Zwrot wynagro­
dzę. Odprowadzić: Grun­
waldzka 24 m. 5, blok II. 

25349g

Zaginął czarny, duży pies 
— suka. Zawiadomić za 

wynagrodzeniem. Orrety 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 25348g.

Świadków wypadku naje­
chania tramwaju na sa­
mochód w dniu 21. XI. 62, 
o godz. 14,35, przy u). War 
szawskiej proszę o skon­
taktowanie się telefonicz-
ne 42-663. 26359g

Poszukuję spiesznie po­
życzki w kwocie 50.00« zł. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
25191g.

Przewielebnemu Duchowieństwu. Dyrekcji, 
Radzie Zakładowej i Pracownikom MPGK 
w Gnieźnie, Krewnym, Przyjaciołom, Znajo-
mym, Lokatorom z ul. Roosevelta 24 za
złożone wyrazy współczucia, wieńce i kwiaty 
oraz liczny udział w pogrzebie mego drogiego 
męża, śp.

Wofciecha Królaka
składa

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE
ŻONA Z RODZINĄ

25087g

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam wszelkie skóry 
futerkowe. Łukasik, Poz 
nań, Dworkowa 14, do­
jazd 9, u, 15, 16 — kie­
runek Sołacz. 23175g

380 matrymonialnych o- 
fcrt. Informacje otrzy­
masz przesyłając 10 zło­
tych znaczkami — War­
szawa, Elektoralna Tl —
„Syrenka’’. Kil 394

Dnia 7 grudnia 1962 r. zasnął w? Bogu, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 74, mój najdroższy mąż, nasz najlepszy ojciec, teść
i dziadek, śp,i,. j i i ozutucń, s>p.

Władysław Weyctaan > Leon Ponieważ

W pierwszą roczni­
cę śmierci, śp.

Władysława
Shwki

odbędzie się w poniedziałek, dnia 10 bm., o godzinie 
«Phcy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
p ŻONA, ( ORKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ, WNUCZKI I RODZINA 

ozhań, ul. Dzierżyńskiego 117. 25351 g

z
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 10 bm., o godzinie 10,30 
kaplicy cmentarnej na Górczynie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ZONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI I RODZINA

Poznań, ul. Śniadeckich 15. 25366g

odprawiona zostanie 
msza św. w czwartek, 
dnia 13 grudnia br., 
o godzinie 19 w ko­
ściele Zbawiciela, przy 
ul. Fredry.

Strapiona
ŻONA Z DZIEĆMI 

I WNUKAMI
24704g

Wszystkim Krewnym 
i Znajomym, którzy 
brali udział w pogrze­
bie mego męża, ś{£ .

Kazimierza
Michałowskiego

za wyrazy współczu­
cia, kwiaty i wieńce

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIE

składa
ŻONA Z DZIEĆMI

35265g

siarze redakcji 648-85, dział taczoost. *52 89 । 611-21 (w. 13, 15, 21). Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Wszelkich i » , , .
9oszeń: RSW „Prasa”, Poznań, ^Ruc’hu'' i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59. WerUn °W Prenunle''a X u Zl9~



Strona 5
GŁOS WIELKOPOLSKI

Grudzień

8

sobota

Imieniny
Marii

Słońce:
wsch.: g. 7.M 
zach.: g. 15.49

Teatru
KALISZ — „Tristan i Izolda** 
ŚRODA — „W 80 taktów dookoła 

świata”

Kina
CHODZIEŻ — „Bestia”. „Dum 

bo”, CZARNKÓW — „Rzeczywi­
stość”, GNIEZNO — Lech: „Głos 
z tamtego świata”, Polonia: „W 
80 dni dookoła świata”, GOSTYŃ 
— „Spóźnieni przechodnie”, JA­
ROCIN — „Tajemniczy rewol­
wer”, „Pinokio”, KALISZ — 
Wolność: „U progu życia”, Kos­
mos: “„Pułapka miłości’*, Óaza. 
„Rio Bravo”, KĘPNO — „Droga 
na zachód”, KOŁO — „Wołga — 
Wołga”, KONIN — Energetyk: 
„Opętanie”, Górnik: „Złoto”, KO 
ŚCIAN — „Samson”, KROTO­
SZYN —- „Jadą goście jadą”, 
LESZNO — „Tak długa nieobec­
ność”, „O dwóch takich co ukra 
dli księżyc”, MIĘDZYCHÓD — 
„Ostrożnie babciu”, NOWY TO­
MYŚL — „Jakonowsky i pułkow­
nik”, OBORNIKI — „Kobiety 
czekają”, OSTRÓW — Roma: 
„Mężczyźni na wyspie”, Słońce: 
„Gdzie rzeki błyszczą w słońcu”, 
OSTRZESZÓW — „Żebro Ada- 
MA”, PILA — Iskra: „A lasy 
•wiecznie śpiewają”, Millenium: 
nieczynne, PLESZEW — „Woj­
na i pokój”, RAWICZ — „Cham­
pion”, SŁUPCA — „Zaduszki”, 
ŚREM — „Jutro premiera”, ŚRO 
DA — „Wyspa śmierci”, SZA­
MOTUŁY — „Ogniomistrz Kaleń”, 
TRZCIANKA — „Szlachectwo zo 
bowiązuje”, „I ty zostaniesz In­
dianinem”, TUREK — „Głos z 
tamtego świata”, WĄGROWIEC 
— „Urzeczona”, WRZEŚNIA — 
„Ludzie na moście”, WOLSZTYN 
— „Protestuję”.

Radio

Noe i architekciIPodobno pierwszym architektem był legendarny Noe. I to wcale nie kiepskim, jeśli w swojej arce mógł pomie­ścić po parze z każdego gatunku zwierząt, tak rozlokowa­nych, że nie pożarły się wzajemnie. Na pewno zapewnił im wygodę w oparciu o znajomość ich zwyczajów i potrzeb. Historyjka ta przypomniała mi się w czasie pobytu w Wy- szynach.Wioska w powiecie chodzie- skim przed siedmiu laty za­brała się do budowy Wiejskie­go Domu Kultury, Z począt­ku kulawo szła cała robota, bo projekt zawierał wiele wad, nie uwzględniał urządzeń, któ re są potrzebne w tego rodza­ju obiekcie. Potem trzeba było uganiać po przedsiębiorstwach za różnymi materiałami. Gdy­by nie życzliwa pomoc chodzie skiego Miejskiego Przedsię­biorstwa Remontowo-Budo­wlanego, jeszcze dziś stercza­łby jedynie mury. Teraz w budynku zgromadzono ae- ski, belki, drzwi, przewody do centralnego ogrzewania i inne elementy. Czeka się tylko na fachowców, którzy wykoń­czą wnętrze. Jeśli dobrze się wszystko ułoży, już w tym ro­ku w-ioska otrzyma piękny gmach, który oprócz sali ze sceną, z dostosowaniem do wy wyświetlania filmów, zawie­rać będzie bibliotekę z czytel­nią, salkę klubową z telewizo­rem i biura Prezydium Gro­madzkiej Rady Narodowej. Szkoda, że zapomniano o mie szkaniu dla przyszłego kierów nika gromadzkiego ośrodka kultury. Koszt około 1 min. zł, przeszło połowę dała wieś.Dalej za Domem Kultury za parę lat powstanie szkoła pod­stawowa, a po drugiej stronie drogi pawilonowy sklep, który będzie sąsiadował z czynną
22 — Muz. tan.; 22.40 — Aud. li­
teracka; 23.10 — Na dobranoc’.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23.

POZNAŃ: 8.50 — Koncert sol ; 
9.20 — Fel. literacki; 10.30 —
„Krótka wizyta wuja Neda” — 
opow. Erskina Caldwella; 11 — 
Wakacje w Rzymie; 11.20 — „Ze­
spół Dziewiątka”; 11.40 — Słucha 
my muz. ludowej; 13 — „Ludzie, 
wśród których żyjemy”; 13.30 — 
„Moskwa z melodią i piosenką 
słuchaczom polskim”; 14 — Kon­
cert życzeń; 14.58 — „Koziołki”; 
15 — Dla dzieci; 16 — Aud. lite­
racka 16.30 — Koncert Chopinow­
ski; 17.05 — Fel. na tematy mię­
dzynarodowe; 17.15 — Śpiewa 
„Skolimów”; 17.30 — Podwieczo­
rek przy mikrofonie; 19 — Spra­
wozdanie z akademii ku czci A. 
Struga; 19.50 — Mel. tan. gra Ro­
bert Valentino; 20 — Rewia pio­
senek; 20.31 — „Koziołki”; 20.33 
— Radio-Estrada; 21.40 — Pieś­
niarka włoska S. Błasi i czarny 
pieśniarz Paryża J. William: 22 
— Sport; 22.25 — Sport; 22.30 — 
„Ze świata opery”; 23 — Muz. 
taneczna.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 17, 21, 23.50.

Telewizja
SOBOTA

POZNAŃ I PROGRAM OGÓL­
NOPOLSKI: 9.55 — Program szkol 
ny: Botanika dla klas V — 
CW-wa); 10.25 — Przerwa; 17.25 — 
„Przygody Kajtusia” — (lok.); 
17.45 — Film seryjny „Co dzień 
ryzykuję życiem” — (lok.); 18.15 
— Teleturniej; „Śladami Pitago­
rasa” — (W-wa); 18.45 — Maga­
zyn kulturalny „Pegaz” — 
(W-wa); 19.30 — Dziennik —
(W-wa); 20 — „Dobranoc” —
(W-wa); 20.10 — Komedia Achar- 
da „Idiotka” — transmisja z Te­
atru Komedia w Warszawie; 21.40 
— Ostatnie wiadomości — (W-wa); 
21.45 — Film fabularny prod. ame 
rykańskiej „Humoreska”, dozwo­
lony od lat 16 — (lok.)

WARSZAWA: 16.55 — Program 
dnia; 17 — Sprawozdanie sporto­
we; 17.45 PKF; 18 — „Jedzie ko­
lejka” — film dla dzieci (radź.). 
21.50 — „Bestia” — film fab 
(węg.) od lat 16. Reż. Z. Fabri. 
W rolach g.: T. Bersangyi, M. 
Modgyesi, T. Bitskei.

NIEDZIELA

POZNAŃ I PROGRAM OGÓL­
NOPOLSKI: 9.30 — Telewizyjny 
kurs rolniczy — (W-wa); 10.25 — 
Przerwa; 13.55 — Program dnia 
(lok.); 14 — Film z serii „W krai­
nie Disneya” — (lok.) 14.30 — 
Polska Kronika Filmowa (W-wa); 

już nową agronomówką. Po tej drugiej stronie w tej chwi­li rośnie piętrowy budynek mieszkalny dla pracowników PGR.Ten blok szczególnie mnie zainteresował. Bo jedną z przy­czyn ucieczki młodzieży ze wsi, a szczególnie z państwo­wych gospodarstw są zacofa­ne warunki mieszkaniowe. Aby zatrzymać młodzież — trudno, na to rady nie ma — trzeba w małych środowi­skach stworzyć namiastkę mia sta. Tu, w Wyszynach, pozor­nie układa się to jak najlepiej, biorąc pod uwagę wspomnia­ny Dom Kultury i blok, który w niedługim czasie będzie miał towarzysza.Ów blok zawiera wszystko, by przyszłych mieszkańców ... wypędzić gdzie indziej. Tru dno dziś, w roku 1962, pojąć, jak można piętrowy 8-mieszka niowy dom stawiać bez kana­lizacji, bez wodociągu, bez śpi żarenkj, bez łazienki, bez piw nicy. Takie domy budowano w XVIII wieku.Projektanci bloku mieszkal­nego w PGR-ze nie ponoszą winy za wymienione braki. W numerze 12 ,.Dziennika Budów nictwa” (27. 9. 1962 r.) Prze­wodniczący Komitetu Budów nictwa, Urbanistyki i Archi­tektury wydał zalecenie, w myśl którego urządzenia wod­no-kanalizacyjne uwzględ­niać należy w budynkach o 5 i więcej kondygnacjach, jeśli teren jest uzbrojony, lub uzbrojenie jest uzwglednione w najbliższym nianie. W opar­ciu o to zarządzenie, architek ci powiatowi nie mogą za­twierdzać budowli nieodpowia dających wymienionym wa­runkom bez względu na to. czy terenem jest miasto czy wieś, czy inwestor ma nienią- dze i materiały, Czy nie.
Kasy oszczędności 

służą 
społeczeństwu

NOWATORZY ROLNICTWA MAJĄ GŁOS

Małe gospodarstwo nasienneNasza wieś znajduje się w rejonie zamkniętym uprawy sadzenia­ków. Fakt ten nakłada wpraw­dzie pewne rygory, ale jednocześnie otrzymujemy pomoc, gdyż rejon znaj­duje się pod naukowym nadzorem Ka­tedry Szczegółowej Uprawy Roślin WSR. Cenna to pomoc, zwłaszcza w zakresie zapobiegania oraz zwalczania chorób wirusowych i zarazy ziemnia­czanej. Wymagania naukowców idą na przykład w kierunku bezwzględnego dotrzymywania terminów w przepro­wadzaniu zabiegów. Ma to właśnie do­datnie skutki, a zatem i efekty produk­cyjne.Posiadam 13 ha użytków rolnych, z tego 70 procent V i 30 procent IV klasy. Główne kierunki gospodarstwa: uprawa ziemniaków - sadzeniaków i hodowla bydła. Pod ziemniaki przeznaczam co­rocznie 3 hektary gruntów. Zbieram średnio po 290 kwintali z ha, chociaż bywały lata, że ziemniaki „sypnęły” po 350 kwintali. Liczę jednak przeciętną' zbiorów za kilka lat. Metoda lepsza, bo daje bardziej właściwy obraz w zakre­sie produkcji ziemniaczanej w małym gospodarstwie rolnym. Chcę dodać, że z tej średniówki wyciągam około 200 kwintali zdrowych, dorodnych sadze­niaków, które dostarczam rolnikom w innych rejonach województwa.Uprawiam stale trzy odmiany: Flora, Epoka i Lenino. Pierwsza z nich, wy- sokoskrobiowa, nadająca się dla zakła­dów przemysłu rolnego i częściowo na eksport. Sadzeniaki otrzymuję w stopniu elity. Ziemniaków mógłbym uprawiać więcej, korzyści bowiem są bezsporne, ale chodzi mi o utrzymanie właściwego płodozmianu. Specjalizuję się w tej uprawie od 15 lat. Uczestnictwo ^ blo­ku nasiennym nie jest dla mniel pierw­

szyzną. Pragnę dodać, że obecnie pomaga mi dzielnie syn Jerzy, który uczęszcza do Technikum Rolniczego w Między­chodzie. Widzę, że chłopiec ma wrodzo­ne zamiłowanie do rolnictwa..., Ale do rzeczy. Pomówmy lepiej o agro technice, by sprostać warunkom ankie­ty dla rolników - praktyków. A więc ziemniaki przychodzą z reguły po kło­sowych. Siejemy poplony, ale nie tra­dycyjnie. Już na ściernisko wywozimy obornik w ilości do 350 kwintali na ha, płytko przyorujemy i dopiero siew roślin motylkowych w kompozycji: seradela, peluszka, wyka i słonecznik. Jeżeli poplon się uda i wyrośnie dobrze, sprzą­tamy go na kiszonki — jeżeli jest słaby, przyorujemy głęboko późną jesienią. Rzecz jasna, że ziemia pozostaje w ostrej skibie do wiosny.Na wiosnę, w pierwszej kolejności przychodzi oczywiście włóka. Staram się nigdy nie opóźniać tego zabiegu, lecz równocześnie pilnuję, by nie włókować ziemi mokrej. Taki zabieg byłby nie­korzystny dla ziemniaków. Po włóce na­wozy mineralne. Na naszą zi&mię daję dużo potasu, bo w granicach ód 400 do 500 kg, superfosfatu zaś około 350 kg. Azotowych stosujemy mniej — tylko 100—150 kg na ha. Zaznaczam przy oka­zji, że potas i fosfor wysiewam na 1Q dni przed sadzeniem ziemniaków, nato­miast azot bezpośrednio przed sadze­niem. Dawki azotowych zależne są od udania się albo nie udania poplonów.Po móżliwie jak najwcześniejszym za­sadzeniu’[ziemniaków, nie dopuszczam do zeskorujyenia się gleby. Brona, radio, obsypnik są w ciągłym użyciu. Zwłasz­cza po każdym większym deszczu i sil­nym nasłonecznieniu wychodzę na plan­tację z wyżej wspomnianymi narzędzia­mi. Niezależnie od tego czy są chwasty czy ich nie ma. Chodzi bowiem o utrzy­manie właściwej struktury gleby i do­

puszczenie powietrza do korzeni, dzięki czemu sprawniej zawiązują się kłęby ziemniaczane i lepiej się rozwijają.Tak to już jest w naszym zawodzie. Rolnik — prawdę mówiąc — cale życie się uczy, bo każdego roku warunki M- matyczne są mniej lub więcej zróżnico­wane. Rzadko się zdarza, by jedno lato było podobne pod względem pogody ® drugiego. Zmieniające się warunki, wy­magają rzecz jasna elastycznego stoso­wania różnych zabiegów uprawczyci:.Nasz rejon ziemniaczany, pozostający pod naukową kontrolą, jest rejonem spe­cyficznym. Nigdzie na przykład tak ostro nie selekcjonuje się uprawy. U nas ad. jeden-chory krzak nie może być pozo­stawiony na polu do końca okresu doj­rzewania, gdyż przy końcowej ocenie cała plantacja mogłaby zostać zdyskwa­lifikowana. Podobne rygory stawia w w zakresie walki chemicznej z niszy ’ i stonką.Selekcja ta powtarzana jest w naszy™ rejonie trzy razy. Podobnie i opryskiwa nie plantacji Ekatinem z domieszką olej wrzecionowego odbywa się również tu razy w okresie wegetacji ziemniaka • Do opryskiwania mamy specjalny aPaZ, zwany w mowie potocznej ,,pulsopy‘e®'Te wszystkie rygory są — moim niem — jak najbardziej słuszne. przecież o to, by wyprodukować n prawdę zdrowe pod każdym wzgl?dc sadzeniaki. Od tego m. in. zależy P niesienie- plonu ziemniaków W cai)\ województwie. Nie można 'bowiem dłuższą metę tolerować tak słabych J obecne urodzajów. Bo cóż to jest śreon 150 kwintali z hektara?' Stanowczo ma’o. Nasi rolnicy mają większe możliwości, pod warunki61® będą mieli zdrowe sadzeniaki i na*'0 sztuczne w odpowiedniej ilości.
FRANCISZEK 

Wielowieś, pow. Międzyc

Tym samym mieszkańcy no­wych bloków, a szczególnie go spodynie domowe, będą skaza ne na dźwiganie wiader z wo­dą, zupełnie jak za czasów średniowiecznych. Jeśli ze względów oszczędnościowych nie można dać zaraz urządzeń wodno-kanalizacyjnych, lo przynajmniej należało w pro­jektach uwzględnić pomie­szczenia na łazienki, przewi­dzieć przewody, aby później nie rozbijać ścian i sufitów. Można też przewidzieć zakła­danie hydroforów przez miesz kańców lub całej sieci wodo­ciągowej. Wiele wiosek już so­bie wodociągi funduje (w r^- hirienizacji), dlaczego w PGR-ach ma być gorzej? Czy ta doraźna pojęta oszczędność nie nrzvniesie strat większych, spowodowanych brakiem chet nvch do pracy w tak ważnych ośrodkach kultuw rolniczej?W przynadku Wyszyn nowe bloki PGR-u nie przyczynią się do właściwej poprawy wa­runków mieszkalnych robotni­ków rolnych.JÓZEF PIEPRZYK

W Kępnie przy ul. Wrocław sklej nastąpiło zderzenie, w wyniku którego prowadząca samochód osobowy Krystyna Jęcka doznała ciężkich obra­żeń. Automobilistka zmarła po przewiezieniu do szpitala♦ * ♦W Sierakowie (pow. Ra­wicz) motocyklista Jan Mena- lik wpadł na przyczepę sa­mochodu ciężarowego i został ciężko ranny. ♦ ♦ •W Sątopach (pow. Nowy To myśl) ciągnik z przyczepą wjechał do rowu. Traktor przewrócił się i przygniótł kierowcę Eugeniusza Kacz­marka, który poniósł śmierć na miejscu. ♦ ♦ •W Dobrej (pow. Turek) sa­mochód osobowy (kierowca Władysław Stawo) potrącił przechodzącą przez ulicę Kry stynę Szenkcel. Doznała ona ciężkich obrażeń.• ♦ •Traktorzysta Czesław Hyb- ki, jadać w Pieruszycach (pow. pleszew) z nadmierna szybkością, wywrócił pojazd i został ciężko ranny, (ak)

Prom poszedł do naprawy...WZatomiu Starym (pow. Międzychód) od kilku mu .cy panuje cisza. Nie znaczy to, by się w tej schlud wiosce nic nie działo. Ale posłuchajmy co mówi Stanik Białek, który tani sołtysuje, z małymi przerwami, od roku: 8 * * * * 13 14 15 * * 18“'

SOBOTA
WARSZAWA I: 7.20 Muzyka; 7.45 
Dla dzieci; 8.50 Rozmowy na te­
maty prawne; 9 Dla klas III i IV;
9.20 Polskie mel. rożr^kowe; 
10.10 Mówi Technika; 10.20 Kon- 
■ceit; 11 Dla klasy VI; 11.20 „Na 
wesoło”; 11.50 Z cyklu „Rodzice 
a dziecko”; 12.15 „Rolniczy kwa­
drans' ; 12.30 Ubezpieczenie o
wsi — wieś o ubezpieczeniach;
13 Dla klas III i IV; 13.20 Kon­
cert rozr.; 14 Zagadka literacka;
14 30 Gra Polska Kapela; 15.10 
„Sportowrcy wiejscy na start”; 
15.25 „Mój program na antenie”; 
J6.05 Przeglądy i poglądy; 16.30 
Z życia ZSRR; 17.05 Pieśni gór­
nicze i tańce śląskie; 17.30 Sobot­
nie popołudnie; 18 „Gałki anty- 
molowe emeryta Ząbki”; 18.20 
Korespondencja z zagr.; 18.30 
Kurs nauki j. franc.; 18.45 Kaba­
recik reklamowy; 19.05 Wędrówki 
muz.; 20.26 Sport.; 20 20 Piękne 
głosy; 21 „Program z dywani­
kiem”; 22.15 Rytmy Południowej 
Ameryki; 22.30 Melodie tan.; 23.10 
Muz. tan.

Wiadomości: 5, 6, 7f 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.50.

POZNAŃ: 8.50 Koncert; 9.20 
A ud. aktualna; 9.45 Kurs nauki 
j. ros.; 10 Gra Orkiestra Smycz­
kowa Radia Berlińskiego; 10.40 
„Nocny Samba” — baśń Birago 
Diopa; 11 Koncert chopinowski; 
11.30 Karol Kurpiński oprać. — 
Krzyński: Balet alegoryczny
„Mars i Flora”; 12.15 Gra Orkie­
stra Dęta; 12.30 Radiowa Agrono- 
mówka; 12.50 Aud. aktualna; 13 
Muz. rozrywkowa; 13.10 „Opo­
wieści wędrownicze”; 14.30 „Z 
notatnika reportera’’; 14.45 Dla 
dzieci; 15 Mel. hiszpańskie; 15.10 
Utwory wiolonczelowe gra Z. A- 
damska; 15.30 Dla dzieci; 16.25 
Sobotni przegląd sportowy; 16.30 
Na fali mel. 17.12 „Niebieski jod”; 
17.25 Beniamino Gigli i Orkiestra 
Melachrino; 18.50 Fel. M. Jorsta; 
19.30 „Matysiakowie”; 20 Nowości 
rozr.; 20.40 Z cyklu „Rozmowy z 
ciekawymi ludźmi”; 21.27 Sport; 
21.40 Koncert Poznańskiej Pięt­
nastki Radiowej; 22 „Zfespół Dzie­
wiątka”; 22.45 Gra Johnny Teu- 
pen — harfa z Orkiestrą Radia 
i Telewizji Belgradzkiej pod dy­
rekcją Ilja Genio; 23. „Dobry wie 
czór, srebrny ekranie”; 23.30 Muz. 
tan.;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 2350

NIEDZIELA
WARSZAWA i: 8.15 — Muzyka; 

9.05 — „Fala 56”; 9.20 — Giuseppe 
Torelli: Concerto grosso G-dur 
op. 8 Nr 5; 9.30 — Magazyn Woj­
skowy; 10 — Dla dzieci; 10.20 Kon 
cert życzeńl 11.40 — „Baza pokar 
mowa” fel. dr J. Żabińskiego; 
12.10 Z cyklu: „Plamy na ma­
pie”; 12.20 „Rendez vous ze 
Straussami”; 13.30 — „Rozmowy 
z posłami”; 13.40 — Swojskie
mel..; 14.15 — Zielony magazyn; 
14.30 — „W Jezioranach”.; 15 — 
„Jarmark cudów”; 1C.05 — Tyg. 
przegląd wydarzeń międzynaro­
dowych; 16.20 — Słuchowisko Z. 
Zawadzkiej wg. pow. E. Triolet 
„Róże na kredyt”; 17.40 — Muzy­
ka tan.; 18.05 — Muzyka; 19.05 
— „Zespół Dziewiątka”; 19.25 — 
„Wspomnij mnie”; 20.26 — Sport; 
20.30 — „Matysiakowie”; 21. — 
Niedzielne wieczory muzyczne;

15 — Niedzielna Biesiada (W-wa); 
15.45 — Dla dzieci „Teatrzyk w 
Koszu” (W-wa); 16.30 — „Musie 
Hall” występ artystów węgier­
skich (Budapeszt); 17.10 — Pokaz
gimnastyki artystycznej (W-wa);
18 — Teleturniej — „Ze świata 
czcionki” (W-wa); 19 — „Chwila 
wspomnień” — kroniki dawnych 
lat (W-wa); 19.30 — Dziennik — 
(W-wa); 20 — Niedziela Sportowa 
(W-wa); 20.25 — Film fab. prod. 
ameryk. „Droga do Marsylii” (od 
1. 16) (lok); 22.20 — Niedziela 
Sportowa Wielkopolski (lok.).

— Wieś leży nad Wartą, po­łączona promem z Zatomem Nowym. Leży tam 400 mórg ziemi uprawnej tutejszych roi ników. Niestety, prom od czerwca „poszedł” do napra­wy i nie ma widoków, by ry­chło został uruchomiony. Sta.d cicho w naszej wiosce. A chło
POZNAŃSKA
• Do końca br. budownictwo 

odda 200 izb ponad plan. Osiąg­
nie to przy oszczędności surow­
ca (sial, drewno), i stosowaniu 
materiałów zastępczych, przy po­
stępującej mechanizacji prac (wy­
ładunku, tynkowania itp-). W 
tym roku 21,9 proc, izb zostało 
wybudowanych metodą przemy­
słową, przez co zmniejszył się 
koszt 1 m kw. o dalsze 300 zł.

• Na placu Wolności zorga­
nizowano wielki gwiazdkowy kier 
masz książki, zabawek i nowych 
nagrań.

• Od nowego roku mieszkań­
cy Poznania płacić będą za 
światło co dwa miesiące. W 
związku z fym co ostrożniejsi 
przewidują szereg trudności z 
opłatę w okresie zimowym i przy 
przekroczeniu limitów zużycia 
energii. Praktyka wykaże, kto ma 
rację.

• W dzielnicy Jeżyce radni 60 
razy spotkali się z wyborcami w 
obecnej swej kadencji. Okazało 
się przy tym konięczne wprowa­
dzenie nowych form więzi z wy­
borcami, jak dyżury radnych w 
punktach konsultacyjnych oraz 
spotkania na z góry zapowie­
dziany temat.

Lepsza „Oaza" 
od „Wolności"Kino panoramiczne „Kos­mos” w Kaliszu szybko zna­lazło rywala w postaci „Oa­zy”. Na miejscu gruntownie przebudowanej „Wolności” po wstało nowoczesne, piękne ki no o przestronnej i estetycz­nie urządzonej poczekalni, w której można się napić kawy przy 'bufecie. Dobrze się sta­ło, że jest nareszcie czynne czwarte kino kaliskie i ze przywrócono mu dawną na­zwę, bo „Wolność” brzmiała zbyt pretensjonalnie, jako nazwa przybytku rozrywki i uciechy, (ski) 

pi zamiast 2—3 km, prze kę, udawać się muszą na je pola w Zatomiu Now?" okrężną drogą około 20 d™ W okresie największego n silenia prac w polu, przv rze buraków ziemniaków" straciliśmy wiele czasu 'Kilkunastu mieszkańców staliśmy przy układaniu chnrt nika we wsi.— Jeszcze w tym roku mówi sołtys Białek — rozno? niemy również w czynie sn? łecznym, przy dużej iniciak wie miejscowego koła ZMW wykop pod świetlicę. Pragnie' my ją oddać w stanie suro' wym w 1963 r. Czy nam się u uda — nie wiem. Przecież pra­ce w polu są ważniejsze.Rozm.: T. Pacz.

„Katarzynki" 
w SułkowicachSułkowice (pow. Gostyń) w ostatnią niedzielę listopada gościły w świetlicy OSP red St. Strugarka z Polskiego Ra^ dia i red. A. Daneckiego z Te- lewizji Poznańskiej na bisku- piańskich „katarzynkach”. Wv stąpili chłopcy i dziewczęta w swych pięknych barwnych strojach. Nagrywano dla Ra- dia i filmowano dla Telewizji stare pieśni i tańce zwyczajo­we.Inicjatorem spotkania by! biskupianin, honorowy prezes Koła Miłośników Biskupizny w Krobi, inspektor „Domu Książki” w Zielonej Górze - Jan Bzdęga. Całość zorganizo­wał kierownik miejscowej szkoły — Kazimierz Piotro- wiak, oddany sprawie swego regionu, wspólnie ze skrzyp­kiem — Józefem Kabałą i du­dziarzem — Stanisławem Skrzypalikiem. Pomagali orga nizatorom zresztą wszyscy, sta rzy i młodzi.Sułkowice — dodać trzeba — są wzorową wsią. Remizę- świetlicę zbudowały własny­mi siłami przy wydatnej po­mocy Prezydium PRN. Nie za lega z dostawami zboża i ziem niaków, w uznaniu czego obec ny na snotkaniu z Radiem i Telewizją przewodniczący । Prez. PRN w Gostyniu — W, Oźminkowski zakomunikował, że w tym miesiącu Prezydium ’ PRN przekaże świetlicv tele­wizor. H. W.


